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Kraków, 6 marca
Znane projekty budowlane rządu spotkały się 

zarówno w prasie, jak i w Sejmie z rzadko spo 
tykanym w naszych stosunkach jednomyślnym 
sprzeciwem. W  nielicznych tylko inspirowa­
nych przez rząd publikacjach znajdujemy pró­
by usprawiedliwienia tych projektów i argu­
menty wskazujące, że oorana przez rząd droga 
jest jakoby jedyną prowadzącą do załatwienia 
kwestji mieszkaniowej.

Argumenty są tak ciekawe, że zasługują rze­
czywiście na opublikowanie. Dowodzi się mia­
nowicie, że dla zażegnania głodu mieszkaniowe­
go w Polsce trzebaby było przeznaczyć na bu­
dowanie mieszkań 700—800 miljonów złotych 
rocznie i że nasz rynek kapitałowy nie jest w 
stanie zdobyć się na tak znaczny wydatek wo­
bec braku pieniędzy i drożyzny kredytu. W  sy­
tuacji tej nie pozostaje nic innego, jak potrze- 
t .   ̂ na budowę fundusze zdobyć drogą podatko­
wą i to przez wprowadzenie odrazu trzech no­
wych podatków (nadwyżka komornego, pod­
wyższony podatek od placów i wysoki podatek 
od przyrostu wartości budynków, obowiązują­
cy wstecz od 1 stycznia 1914. (Nie trzeba chy­
ba szczególnej Wiedzy ekołionucznej, by poznać, 
że uzasadnienie to jest medorzecznem. Jednym 
tchem przyznaje sie, że w Polsce niema tyle 
kapitału, ile by go trzeba było na sfinansowanie 
akcji budowlanej, a równocześnie pragnie się z 
tego ubogiego i niewystarczającego nawet na 
bieżące potrzeby rynku kapitałowego wydobyć 
4 miliardy złotych w drodze podatków!! W yda­
je się wprost, jak gdyby autor projektu rządo­
wego żywił jakąś naiwną wiarę w to, że w dro­
dze podatkowej stworzyć można nowe kapitały, 
podobnie, jak się to wydawało w czasach infla­
cji, że druk banknotów powiększa ilość kapita­
łu. To ostatnie złudzenie mogło jednak mieć 
przynajmniej pewne pozory słuszności, gdyż 
dopiero po kilku latach bolesnych doświadczeń 
przekonano się, że inflacja nie tylko nie stwa­
rza nowych kapitałów, ale niszczy już istnieją­
ce. Natomiast wiara w to, że przy pomocy po­
datków tworzy się jakieś nowe kapitały, jest 
już chyba zupełnie dziecinną i ostać się nie mo­
że najpowierzchowniejszej nawet krytyce.

Budowa mieszkań jest równie naturalną do­
meną działalności kapitału prywatnego, jak fa­
brykacja jakichkolwiek artykułów przemysło­
wych, handel i t. d. Kapitał szukający zysku 
zwraca się też równie chętnie do przemysłu, jak 
i do budowy domów mieszkalnych, a nawet w 
normalnych warunkach gospodarczych chętniej 
zwraca się do budownictwa i zadowala się 
mniejszym zyskiem, gdyż w zamian spodziewa 
się większej pewności i większego bezpieczeń­
stwa. Jeżeli jednak mimo to w latach powojen­
nych — nie tylko w Polsce zresztą, lecz i w ca 
łym świecie —  ruch budowlany się zmniejszył i 
przestał starczyć potrzebie nowych mieszkań, 
to przyczyną tego było z jednej strony zmniej­
szenie się ilości kapitałów wskutek zniszczeń 
wojennych, a z drugiej strony zmniejszenie ren­
towności budowy wskutek ustawowego ograni­
czenia wysokości czynszów. Przyczyny te sa 
zatem zupełnie naturalne i nic bynajmniej nie

wskazuje na to, by po wojnie kapitał prywatny 
nabrał jakiej specjalnej antypatii do budowy 
mieszkań tak, iż'trzeba go do tego przymuszać 
gwałtem. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że w razie ustania wskazanych wyżej przyczyn 
abstynencja kapitału prywatnego od budownic­
twa mieszkaniowego ustanie i kapitał prywatny 
zwróci się znowu do tej dziedziny działalności, 
podobnie jak to czynił przed wojną. Dowodem 
tego są bliscy nasi sąsiedzi, Czechosłowacja 1 
Węgry, gdzie w miarę narastania kapitału 1 
unormowania się wysokości czynszów ruch bu­
dowlany osiągnął też zupełnie dostateczne roz­
miary.

W zględy socjalne czyniły ograniczenia wy­
sokości czynszów koniecznemi przez okres 
przejściowy, aż dobrobyt ludności osiągnie z 
nowrotem stopień tak wysoki, że dalsze kształ­
towanie się czynszów pozostawić będzie można 
swobodnej grze popytu i podaży. Zdaniem auto­
ra projektu rządowego, zresztą nieuzasadnio- 
nem, moment ten już nadszedł, tak, iż uważa 
on podwyższenie czynszów o 50— 100 procent 
nawet w stosunkowo krótkim czasie za możliwe 
i nie grożące żadnemi zaburzeniami równowagi 
gospodarczej. Mniejsza chwilowo, z tern, czy 
pogląd ten jest usprawiedliwiony, czy też nie. 
Naszem zdaniem chwila obecna jeszcze nie jest 
odpowiednią do rozpoczęcia tak znacznej pod­
wyżki czynszów. Jeśli jednak staje się na sta­
nowisku. że taka podwyżka jest możliwa i nie 
przekracza sił ludności, to niezrozumiałem jest, 
poco jeszcze wprowadzać do tej sprawy cały 
ciężki i skomplikowany aparat państwowy, sko­
ro przecież automatycznie zwiększona rentow­
ność budownictwa mieszkaniowego pociągnie 1 
tak do budowy kapitał prywatny i to nie tylko 
krajowy, ale możliwie i zagraniczny!? Jak już 
wspomnieliśmy, tak właśnie miały się rzeczy w 
innych krajach i niema powodu przypuszczać, 
by u nas miało być inaczej. Zamiast więc pod 
formą powyżki komornego stwarzać nowy po­
datek, wystarczyłoby poprostu zezwolić na od­
powiednia podwyżkę czynszów, a skutek ten 
sam byłby zapewniony. Lokatorzy nie wyszli- 
by na tem gorzej, bo czy mają płacić rządowi, 
czy właścicielowi jest dla nich rzeczą obojętną, 
zyskaliby coprawda na tem właściciele domów, 
a’e też społeczeństwo uzyskałoby gwarancję, że 
ruch budowlany spotęguje się do tęgo stopnia, 
że usunie istniejący głód mieszkaniowy. Jak już 
zaznaczyliśmy wyżej, chwila obecna nie jest. 
jednak jeszcze do tak radykalnego kroku odpo­
wiednia, gdyż dobrobyt i stopa życiowa ludno­
ści znajdują się jeszcze znacznie poniżej pozio­
mu przedwojennego.

Spróbujem y teraz uprzytomnić sobie, do cze 
go doprowadziłoby urzeczywistnienie projektu 
rządowego? Budownictwo mieszkań siałoby 
sie wyłącznym monopolem państwa, gdyż kapi 
tał prywatny nie mógłby nawet marzyć o kon 
kurowaniu na tem polu z akcją budowlaną rzą­
du. Z wpływów podatkowych, szacowanych na 
4 miliardy złotych, oraz z odsetek od pożyczek 
udzielanych z tej kwoty, utworzyłby sie ogrom 
ny. wielomiliardową’' fundusz państwowy, stano 
wiący niezwykła akumulację kapitału w  rękach 
państwa. Przy istnieniu tak olbrzymiego funau

szu państwowego trudno byłoby właściwie ttW 
wić o dalszem istnieniu u nas własności prywfl. 
t-nej, zwłaszcza, że przecież rząd nie próżnuje 
i do posiadanych już we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego majątków i przedsię­
biorstw, dodaje coraz to nowe...

Wystarczy przemyśleć eto końca te konse­
kwencje, a wówczas w  diziwnem świetle ukaże 
się niedawna oficjalna enuncjacja P- min. Cze­
chowicza, że rząd obecny me dąży do etatyzc 
cji życia gospodarczego. Przecież projekt budo 
wlany rządu jest projektem typowo etatystycz 
nym i to zakrojonym iia miarę tak olbrzymią, 
jak dotychczas me sięgało żadne z podobnych 
przedsięwzięć rządu!

Stronnictwa włościańska* w  Sejmie dotych­
czas nie zabrały głosu w  'sprawie projektu bu­
dowlanego rządu, ■wychodząc zapewne z zało 
żenią, że sprawa ta nic ich nie obchodzi, gdyi 
projekt rządowy nie wymaga od nich żadnych' 
ofiar. Możliwem jest nawet, że z tego właśnie 
względu skłonni są przedstawiciele wsi głoso 
wać w Sejmie za tym projektem, tak, iż łącznie 
z głosami BB projekt miałby szanse przejścia. 
Może jednak wstrzyma ich od poparcia tegc pro 
jefcfcu wzgląd na zaznaczone w yżej ■Koosieikjwen-' 
cię tego projektu, nie będącego w istocie rze­
czy niczem Innem, jak tylko ogromnym skokiem 
naprzód etatyzmu. — p rojebt rządowy budzić 
może entuzjazm tylko u socjalistów, natomiast 
winny go zdecydowanie odrziucdć wszelkie inne 
stronnictwa, stojące na gruncie własności indy­
widualnej. Dr. B. S.

Zjazd Kupiectwa Polskiego
w sprawie reformy podatkowe! 

f podatku mieszkaniowego
W  diniu 25 u. ra. odo/ł się w  Warszawie 

Zjazd Kup. Polskiego, na którym -uchwalono na
stępujące rezolucje:

1) Zjazd delegatów naczelnej rady stwierdza, 
że położenie kupiectwa polskiego nietylko na­
dal pozostaje groźnem, lecz w  ostatnich tygod 
niach uległo poważnemu pogorszeniu, czego 
dowodzi zwiększenie ilość* nłewypłacałnośch 
protestów wekslowych, nadzorów i upadłości*

Wobec powyższego zjazd w zyw a organa w y  
konawcze naczelnej rady do wytężenia wszel­
kich sił celem uzyskania, jaknajszybseej reali­
zacji postulatów podatkowych handlu oonaj- 
mniej w ich minimalnym zakresie, ustalonym 
przez ogólnokrajowy zjazd kupiectwa polskie­
go w  grudniu 1928 r, a w  pierwszej linii —  obnl 
żenią podatku obrotowego.

2) Zjazd delegatów naczelnej rady zrzeszeń 
kupiectwa polskiego wypowiada się zdecydo­
wanie przeciwko wysuniętemu projektowi pod 
wyższenia komornego, grożącemu niewątpli­
w ie zniszczeniu utrwalającej się obecnie sta-biłi 
za cii cen.

Zważywszy, iż rozrost miast jest funkcją; 
rozwoju życia gospodarczego i kulturalnego ca 
łego społeczeństwa i skutkiem wzrostu liczeb­
nego całej ludności Państwa, zjazd stwierdza, 
że rozwiązanie zagadnienia mieszkaniowego 
w Polsce nie może być dokonane wyłącznie ko 
szteni tale nadmiernie dziś obciążonych wszd-
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kiemi daninami i świadczeniami publicznemi 
warstw miejskich.

Ponadto zaś biorąc pod uwagę iż lokale han­
dlowe dziś już niewspółmiernie do mieszkań 
prywatnych drogie, stanowią istotny warsztat

W  a r s z  a w  a. 5. 3. (Sin) Dziś o godz. 10.30 
rozpoczęło się posiedzenie Senatu. Przewodni­
czący komisji skarbowo- budżetowej, senator 
Gliwic referował działalność komisji budżeto­
wca, poczem wygłosił dłuższy referat general­
ny referent budżetu, senator Szarskl, który ana 
KLzadą*, budżet stwienłza, że jest on naogół re­
alny, a jeżeli chodzi o podatki, w  porównaniu 
z  innemi państwami, obciążenie podatkowe 
pnie jest" tak ciężikie.

■Na po^ołudniiioweni posiedzeniu rozpoczęła 
się dyskusja budżetowa. Pierwszy przemawiał 
senator Roman (BB), który mówił o mocar- 
oiiiwoweom znaczeniu Podcki i o  konieczności za 
Stosowania się do wskazówek wielkiego czło- 
iwSeka, marszałka Piłsudskiego.

Dłuższe* przemówienie wygłosił senator Tro 
jan (Undo), który omawia prześladowanie lud­
ności ukraińskiej i cytując przysłowie ukraiń

iW a r s  z a w a, 5 3 Sin. Jak się dowiaduje­
my, marszałek Senatu Szymański wystosował 
list do ministra oświaty, w którym zawiadamia 
go, że zwiedził niedawno realne gimnazjum ży ­
dowskie w Wilnie, z językiem wykładowym ży­
dowskim i był obeeny na lekcjach języka, hi-

N o w y  Jork . 5. 3. ŻAT. Przed wyjazdem 
.do Palestyny prezydenta Jointu Feliksa Warbur 
ga, komitet zjednoczonej kampanji palestyń­
skiej i kongregacji żydowskich gmin zreformo­
wanych zorganizował na jego cześć bankiet z 
udziałem licznych przedstawicieli Żydów ame­
rykańskich. W  wygłoszonem na bankiecie prze 

"mówieniu Warburg krytykował ostro stosunek 
gmin reformowanych do dążeń w kierunku od 
budowy Palestyny. Warbnrg scharakteryzo-

Ka l ku t a .  5. 3. PAT. Odbył się tutaj wielki 
wiec nacjonalistów, zwołany przez Ghandiego. 
Wiec odbywał się pod hasłem bojkotu towarów 
zagranicznych. Po  wysłuchaniu przemówień, 
utrzymanych w  tym duchu, uczestnicy wiecu 
usiłowali spalić znaczną ilość materjalów za­
granicznych na stosach rozpalonych na ulicach 
miasta, pomimo przeciwdziałania policji i stra

Olbrzymi wybudb amunicji 
w Sofji

W i e d e ń .  S. 3. PAT. Dzienniki donoszą z 
Kolii, że wczoraj w południe nastąpił w tutej 
szym arsenale wielki wybuch amunicji, spowo 
dowany nieostrożnością jednego z robotników. 
Dotychczas znaleziono 28 trnpów, zaś 12 osób 
zdołano z pod gruzów uratować.

 o-----

Rząd Rzeszy informuje się 
o zamiary Trockiego

B e r ! in , 5 3 PAT. „Vorwarts“ donosi, że w 
związku z prośbą Trockiego o udzielenie mu wi­
zy na wjazd du Niemiec, rząd Rzeszy miał się

pracy kupiectwa, zjazd stwierdza, że w żadnym 
wypadku lokale te nie mogą być objęte najwię 
kszym stopniem zwyżki, której progresja w dzi 
siejszych, skomplikowanych warunkach mie­
szkaniowych jest nieuzasadniona.

wał tych Żydów, jako „hyperamerykanów“, o- 
raz przestrzegał i cdi przed duchowe ni ubó­
stwem, zagrażającem zarówno im, jak i ich po 
tomkom. Palestyna — oświadczył Warburg — 
jest obecnie najobiitszem źródłem natchnienia i 
zapału. Cokolwiek dotychczas ofiarowałem i 
w  przyszłości zamierzam ofiarować dla odbu­
dowy Palestyny, wszystko to jest niewspóloiier 
ne z tern, co mnie Palestyna daje — zakończył 
Warburg.

ży ogniowej, która przybyła na miejsce w celu 
ugaszenia ognia. Powstało zamieszanie, które 
wkrótce przeszło w  panikę. Kilka osób w tej li 
czbie czterech policjantów angielskich odnio­
sło rany. Przywódca nacjonalistów Ghandi zo­
stał wypuszczony na wolność za kaucją i nie­
zwłocznie wyjechai do Birmanji.

zwrócić do Konstantynopola z zapytaniem, ja­
kie są zamiary Trockiego na przyszłość to zna­
czy, czy pragnie on pozostać w Niemczech ca 
stałe, czy też przybyć do Niemiec tylko na ku­
rację

* * c
t

W i e d e ń .  5. 3. PAT. Dzienniki donoszą z 
Pragi, że administracja uzdrowiska Luhaczovi- 
ce na Morawach otrzymała z Bema czeskiego 
zawiadomienie, iż Trocki zamierza w  połowie 
przyszłego miesiąca przybyć do tego uzdrowi 
ska, celem przedsięwzięcia kuracji. Administra 
cja uzdrowiska oświadcza, że nie zwrócono się 
do niea w tej sprawie bezpośrednio,

Organ endecki oskarża 
Naczelne dowództwo

W a r s z a w a .  5. 3. (A W ) „Przegląd Wieczór
ny "  podaje w związku z listem ks. dra Godiew 
skiego. k tó ry  się ukaza ł  dziś rano w „Gazecie 
W a rsz ą \v sk ;e j ‘\  w k tó ry m  te n ż e  oskarża naczeł 
ne d o w ó d z tw o  o  roz trw on ien ie  publicznego fun 
doszu w  r. 1920, że w iększość  zarzutów ks. Go 
d!c\, sk iego  zw ró co n ą  jest przeciwko śp. gen. 
R o z w ad o w sk ie m u  i gen. St. Halerowi. Znaniem 
dziennika. list ten jest dalszem  ogniwem akcji 
S tro n n ic tw a  N arodow ego ,  którego pieiwsgem 
był list gen. Szeptyckiego, celem odwrócetnf 
uwagi społeczeństwa od ciężkich os&a-żeń, rzc 
conycb przez marszałka PiłsudskiegOi.

Formalna dymisja p. Stetsoiia
(Telefonem, od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  5 3 Sin. Poseł Stanów Zjedno­
czonych w Warszawie Stetson podał się do dyj 
misji Dymisja pozostaje w związku z ustąpię^ 
niem prezydenta Stanów, gdyz nowy prezydent' 
zwykle zmienia wszystkich posłów zagranicz-i 
nych W  tym wypadku jednak nie ulega kwestii, 
że p. Stetson pozostanie na swem stanowisku.

Drugi dzień rozprawy o napad 
na pocztę

(Telefonem od naszego korespondenta)
L w ó w ,  5 3 (T ) W  dniu dzisiejszym tuczytó 

się w  dalszym ciągu rozprawa przeciwko obu 
oskarżonym o napad na pocztę. Zeznawali świad 
kowie; w pierwszym rzędzie zeznawała kierów 
niczka urzędu pocztowego i urzędniczki, które' 
były zatrudnione na poczcie w chwili dokona­
nia zamachu. Wszystkie rozpoznały dokładnie 
Skickiego jako jednego z zamaskowanych ban­
dytów. Zeznawali również funkcjonariusze po­
licji kryminalnej i politycznej, którzy przesłu­
chiwali oskarżonych w pierwiastkowem śledz­
twie. Obaj oskarżeni przyznali się wówczas, po 
dobnie jak przed sądem doraźnym do popeł­
nienia napadu. I ci świadkowie poznają bandy­
tów jako sprawców napadu. W yrok zapadnie 
jutro.

Radiostacja krakowska na 
usługach walki z powodzią

W a  r s z a w a ,  5 3 (A W ) Wskutek starań Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych i poparcia 
przez centralne biuro hydrograficzne, radjo-sta 
cja krakowska od chwili nastania odwilży infor 
mować będzie słuchaczy o stanie lodu, jego gru­
bości itp. Komunikaty te nadawane " będą kilka 
razy dnia, a m. o godzinie 12, 15, 17 oraz 22.30. 
W  razie zwiększenia się niebezpieczeństwa bę­
dą podawane komunikaty dodatkowe o godz. 8 
i o godz. 10-tej.

Waad Leumi u Wysokiego Ko­
misarza Iraku

J e r o z o l i m a ,  5 3 ŻAT. Wysoki komisarz 
Iraku sir Gilbert Clayton bawiący obeciue w Je 
rozolimie, przyjął delegacje Waad Haleumi, któ' 
ra złożyła mu życzenia z okazji objęcia stano­
wiska. Delegacja dała wyraz nadziei, że zarów­
no sir Clayton w Bagdadzie, jak i sir George 
Symes b. sekretarz rządu palestyńskiego, oŁec-. 
nie rezydent w Adenie poprą vrysiłki w kierun­
ku zbliżenia żydowsko-arabskiego.

Ograniczenia imigracyjne 
pozostają w mocy

N o w y  Jork,  5 3  ŻAT. Dziś została zamknię 
ta sesja Senatu Stanów Zjednoczonych. Głoso­
wanie nad projektem ustawy w sprawie odro­
czenia na przeciąg jednego roku uprawomocnię 
nia ustawy w sprawie dalszych ograniczeń iml- 
gracyjnych dla krajów wschodnio-europejskich 
na korzyść krajów anglo-saskich nie odbyło się. 
W  ten sposób ustawa wejdzie w życie z dniem 
1. lipca br., w razie gdyby prezydent ttoover ją 
uprawomocnił już z dniem 1. kwietnia.

witrmmni

Dyskusja budżetowa w Senacie
(Telefonem od naszego korespondenta)

«
skie: Przeźj iiśmy pańszczyznę, przeżyjemy i

w zakresie szkolnictwa
(Tele*onem od naszego korespondenta)

Entuzjazm palestyński „niesjonisty“ —
Feliksa Warburga

Ghandi aresztowany

konstytucję. kończy oświadczeniem, że rząd 
nie ma moralnego- prawa domagać s-ie od Ukraiń 
ców, by głosowali za koniecznością państwo­
wą, jaką jest budżet.

Senator Posner (PPS) zapowiada, że klub je 
go wstrzyma się od głosowania.

Senator Głąbiński (KI. Nar.) wskazuje na to, 
że stosunkowo przeciążenie podatkowe szcze­
gólnie daje się w e znaki kupieciwu i mieszczań­
stwu. Oprócz podatków wskazanycn wyraźnie 
w  ministerstwie skarbu figuruje szereg innych 
podatków w innych ministerstwach.

Po mowie senatora Januszewskiego (W yzw .) 
zabiera głos senator Kerner (Koło Żyd.), który 
wskr żuje na zbyt optymistyczne trasowanie 
przez rząd budżetu, poczem omawia ogólną po 
lityke rządu wobec mniejszości narodowych, a 
szczególnie wobec mniejszości żydowskiej.

storji oraz literatury polskiej, przyczem przeko­
nał sie, że nauka tych przedmiotów prowadzona 
jest prawidłowo. Należałoby zatem uwzględnić 
postulaty szkolne ludności żyaowskiej, tak sa­
mo jak uwzględnia sie postulaty ludności nie­
mieckiej, oraz innych mniejszości.



w f g t t e n t ©
(Dokończenie)

Sir Austen Chamberlain nie żywi takich ilu- 
Jeśli można wierzyć gazetom, a zwłaszcza 

amerykańskiemu tygodnikowi „The Nation“ 
miał sir Austen oświadczyć, że w dniu, w któ- 
•ym Trocki zostanie „postawiony pod ścianą" 
będzie można nawiązać ze sowietami dobre 
ptosunki. Stalin skazując mnie na deportację, 
pkażai gotowość zadośćuczynienia życzeniom 
Chamberlaina. Jeśli się dalej nie posuną, nie 
istaol się to bynajmniej z braku dobrej woli. 
Ale temat ten jest zbyt nieprzyjemnym, więc 
[pozostawiam go na uboczu.

Odym się spytał, gdzie i w jaki sposób ma- 
jią, mnie zamiar deportować, odpowiedziano nu, 
że na to pytanie odpowie mi agent O. U. P., 
który czeka na mnie w europejskiej Rosji.

Dnia 22 nad ranem moja żona, mój syn i ja 
wsiedliśmy do autobusu, który nas zawiózł do
przełęczy nad górami Kurda. Panowała tam j 
5 zatoną zawierucha. Potężny traktor, który <j 
miał nas przewieźć przez góry ugrzązł w śnie ' 
gu. Siedmiu ludzi i siedem koni straoiło przytem 
swoje życie. Wsiedliśmy do sanek i w  siedmiu 
godzinach przebyliśmy 20 mil. Wsiedliśmy na­
stępnie do pociągu. W  Aktujubińskiem doniesio 
no nam telegraficznie, że mamy być zesłani 
do Konstantynopola. Zażądałem widzenia się 
[z dwoma członkami mej rodziny, żyjącymi w 
Moskwie. Przysłano mi ich do Rjageska i po­
stawiono pod tensam ścisły dozór co nas. Bu­
jano w, nowy agent G. U. P. usiłował mnie prze 
konać, ze Konstantynopol jest znacznie przyje- 
mniejszem miejscem wygnania niż Almata, ale 
ja kategorycznie wzbraniałem się jechać. Bu- 
lanow telegrafował do Moskwy, gdzie wszyst­
ko przewidziano, tylko tego nie, że ja mogę się 
■wzbraniać dobrowolnie opuścić Rosję. Nasz po­
ciąg skierowano na boczny tor i zatrzymano 
go koło cichej stacji, gdzieśmy przez dłuższy 
czas czekali. Dzień za dniem przechodził, ży ­
wiliśmy się konserwami. Nasze towarzystwo 
chorwalo ria grypę. Moskwa się zastanawiała. 
Termometr wykazywał 38 Reaumura, lokomo­
tywa wciąż się poruszała, by nie zamarzła, 
myśmy grali w szachy i nie wiedzieliśmy, co 
z nami będzie. Tak przepędziliśmy 12 ani i 12 
nocy.

Dnia 8 lutego oświadczy! mi Bulanow, że 
Niemcy nie chcą mi udzielić zezwolenia na

przyjazd do Niemiec i dlatego muszę wyjechać 
do Konstantynopola. Oświadczyłem, że dobro­
wolnie tego nie uczynię i że oświadczę to na 
tureckiej granicy. Bułanow oświadczył, że to 
nie zmieni wcale decyzji.

Po. 12 dniach postoju pociąg nasz ruszył w 
dalszą drogę. Nie zezwalano nam na opuszcze­
nie wagonów. Zatrzymywano się tylko na ma­
łych stacjach celem zaopatrzenia się we wodę 
i węgiel. Z gazet dowiedzieliśmy się o nowej 
kampanji przeciwko trockinistom. Parowiec 
„Kalinin“ miał nas zabrać w Odessie na pokład 
ale w międzyczasie ^amarzl. Łamacze lodów 
nie mogły tu nic pomóc tak, że posłano paro­
wiec „Iljicz“ . W  nocy dnia 10 lutego dojechalf- 
śmy do Odessy. Mróz był straszliwy. Przez 
okno oglądałem miłe mi obrazy, albowiem ja­
ko chłopiec szkolny żyłem przez sieam lat w 
tern mieście. Tu rozstaliśmy się z awoma człon 
kami nasze] rodziny, Którzy nam towarzyszy­
li przez dwa tygodnie. Mimowoli pomyślałem

o innym okręcie, który także nas ongiś zawiózł 
do miejsca, którego wcale sobie nie życzyli­
śmy. Było to jesienią 1917 roku w łialifaaą 
gdzie mnie angielscy majtkowie przemocą za­
brali z norweskiego parowca „Christiania**, 
chociaż wszystkie moje papiery i wizy były w  
zupełnem porządku- Byłem wtenczas w towa-i 
rzystwie tejsamej rodziny, tylko byliśmy wszy; 

o 12 lat młodsi.
„Iljicz“ opuścił Odessę o pierwszej godzinie 

w nocy. Drogę torował mu łamacz lodow. Nst' 
morzu była zabójcza zawierucha. Dnia 12 lu­
tego wjechaliśmy do Konstantynopola. Turec­
kiemu komisarzowi wręczyłem wyżej wspo­
mnianą deklarację, w której oświadczyłem, t e  
przemocą mnie tu dostawiono. Nic to nie potno: 
gło. Po 22 dniach i po przebyciu 4.00C mfl zna­
leźliśmy się w Konstantynopolu.

Z Rady m. Krakowa
Dyskusja nad budłetem. — Prezes kanału w roli „opozycjonisty" —  

„Enafg gut, alles gwł“  — Przedwyborcza „racja ‘stanu".
Kraków, 6 marca.

Wczorajsze po^dzenie Rady miejsfciej zajęła dys 
hu&ja ogólna nad budżetem, którą zapoczątkował 
radca Adeibnan (Ch. D.). Następnie radca Dr. Gross 
omówi} obszernie problem mieszkaniowy na tle no 
w ego projektu rządowego stwirzenia funduszu budo. 
wlanego pnzez wprowadzenie podwyżki czynszów. 
Projektowi temu przeciwstawi} mówca plam akcji 
budowlanej z funduszów państwowych. Po mowie 
radcy -Rymara (N D.) zabrał głos radca Dr. Rafał 
Landau, który poruszył szereg bolączek nudności 1 
aminy żydowskiej w  stosunku do gospodarka maej- 
stoiej, Mowa prezesa gminy żydowskiej, pełna slkairg 
na nlezaspakajaiiie potrzeb ludności żydowskiej 
pnzę« zarząd miasta, jednej tylko rzeczy nie wyja­
śniła: dlaczego żydowscy radcy miejscy, mimo iż 
zdają sobie sprawę z negatywnego sitanowuska za­
rządu. rruasta wobec potnzeb ludności żydowskiej 
(w  30-njiIijonowyim budżecie około 36 tysięcy zło­
tych na instytucje żydowskie!), jednak naileżą dc 
kłuta większości j są zarządu miasta najwierniej­

sza podporą. Wystąpienie swe zakończył p. Dc. Lm 
dau zapewnieniem, iż mimo tych żalów będzie głoso 
wal za budżetem w tam przekonania, że 
pnzez mego poruszone ulegną poprawie (podobni 
nadzieje wyrażał p. prezes także w  łacaou nnlegfyca 
z j-akśm statkiem — wkuzumyl) Słusznie też bwmń 
cano uwagę w kołach socjalistów t chadecji na ra 
żący brak konsekwencji a mówcy, któiy mowę wy 
bitne opozycyjna zakończył „wiemopcdcładcoą** de­
klaracją. Wskazywano, że Dr. Landau powfcżen byt 
aJibo inaczej mówić, ałbo ioactzeł —  eaLotozyć uo- 
wę.

Całe wystąpienie p. Dra Landaua można kró&n taić 
określić: aBąuid fecisse vtdeadr“„  niech (wybór,
cy) myślą, że się coś dła mich robi- Na ratusz*  
wszystko pozostanie po staremu w  najlepsze komi­
tywie gdyż prezydium miasta chętnie wybaczy parę 
citerpkich słów, podytaowanycii wtzgiędans «r-*C] stu 

przedwyborczej—
Daisza dyskusja ogona odbędzie słę dis,
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j .  ROESLER.

Anonim
W  biurze adwokata Bourcier pamuje cusza, pnzecy 

wana jedynie miarowym stukotem maszyny do pL 
sania. Jest jeszcze bardzo wcześnie i w biurze nie­
ma nikogo. Po klawiszach maszyny szybko prze­
biegają wąskie, wypielęgnowane paluszki młodziuit- 
tfciej, bo zaledwie 18-łetoiej dependenitki.

Lik pisze.
„S“ wyputaje na maszynie i dalej: — Szanowna 

Pauli Pragnę zwrócić uwagę na to, iż jeć małżonek 
w  bezwstydny sposób zdradza panią z jego własną 
sekretarką LilL Prawię codziennie wychodzą razem. 
Pokazuje się z nią w teatnze, jadają w najedegan- 
szycb restauracjach i tańczą w małych, zakazanych 
baracli. LiM ubrana jest jak najwytworniej, również 
i piękny, duży brylant błyszczy na jej małym Palu 
szta, jako dar pani małżonka. Radzę więc Paru 
zwrócić baczniejszą na to uwagę.

Życzliwa przyjaciółka.
Jeszcze raz przeczytała Lila list, potem włożyła go 

do koperty i, napisała zmienionym charakterem pi­
sma adres: W. Pani Bourcier, Paryż, 35 rue de 
Grenelle.

Zadźwięczal dzwonek, raz i drugi. To szef chce 
podyktować coś sekretarce. Liii prędko przypudro­
wała twarzyczkę i weszła do gabinetu.

— Dzień dobry. panie doktorze.
— Dzień dobry. Proszę, niech pani pisze: W odpo 

wiedizi na otrzymany list Sz. Pana...
Po dwugodzinnym blisko dyktowaniu odzywa się 

Liii nieśmiało:
— Tu jest Ust dla małżonki pana doktora. Zupeł­

nie o nim zapomniałam.
— Niech go pani położy na stole, — odrzekł p. 

Bourcier krótko, nie podnosząc wzroku z nad papie

naw.
■ — Nd* zechce pan doktór sam™?

— Proszę położyć i połączyć moi* z  panem Valan 
dane. .

— W  tej drwili, panie doktorze.
LMi wróciła dio swojej maszyny.
— Ani razu nie spojrzał na mnie — myślała, pod 

czas gdy jej paluszku wystukiwały handlowe listy, 
— w przeciągu sześciu miesięcy, ani razu ni* spoj­
rzał Jakbym była starą ciotką! Czyż jest on męzczy 
zmą? Coś podobnego jeszcze md się nie zdarzyło. Dc 
tychczas ważniejsze były szefom moje pończoszki, 
niż mój stenogram, m ów* o mych włosach... Ale 
tu, ale on: praca, praca, cągie: niech pani pisze, 
niech mnie pani połączy— Boże jaka jestem nieszcze 
śliwa!

Zanim jeszcze Izy LiM wyschły, otworzyły się 
duzwi i wszedł p. Bourcier.

— Otrzymałem tu jakif lisi. — powiedział zdener 
wowany.

— Proszę?...
— Nadszedł list. Anonim. Do mojej żony.
— A, tak. Położyłam go wszak .na stole.
— Wiem. Ale przez nieuwagę otworzyłem go. 

Gzy wie pand, co zawiera?
— Ja? Nie wiem.
— -Ż e  ja... że my... mamy zesobą stosunek.
— Liii uderzyła krew do twarzy. Serce jej biło 

mocno. Ale nie powiedziała nic więcej, niż — Ach!
Brzmiało to tak miękko słodko... •

Czyż nie jest to oburzające?
— Że pan doktór ze mną?—
— Że o czemś pedobnem pisizą. Tamto wogóie nie 

wchodzi w  rachubę.
— Szkoda, — uśmiechnęła się Liii — czyż byłoby, 

wówczas aż tak.żle?
— Naturalnie. To znaczy... żleby nie było... Na­

wet może*.

LA! schyliła główkę.
— Pani Jest reecziwywitfcłe śttazma— Nawet tar* 

diza, bardzo.- Że też tego dotycbacae tao 'uMilfiiłnO 
Gdzie ja miałem oczy?

— Może na fotograf® siwej małżonki?,
— Tak? A z czego pani to pmzypasmaza.?
— Bo, bo pan doktor imał zawsze taką złą mtaę.
— Tego się nie mówi, panno IM  Właściwie to 

się zgadza, ale— ale— lepiej tego ale uuóaić, No, t 
co będzie z nami, Ltdi?

— Jeśli pan doktór me w ie- szepnęła s  tacrwhr 
na minka LŁ.

— Ja jeszcze nigdy— Jak to się roU coś takiego..?!
— jąkał się doktor.

— Idzie się zapewne do teatru, albo do rcstaaracjl 
na kolację, potem do baru trochę potańczyć, i zaw 
szo unzeba uważać, by kobieta była dobrze afaran.
— pouczała* udając powagę LAL

— Ale przecież to wszystko jest napisane h ł ł  
ście! — wykrzyknął zdumiony Bounder.

— Rzeczywiście? Jakże to dziwne? A Jaką wfeułd 
wie datę ma ten tóstt?

— Datę? W  tej cbwfflL. zaraz- Ii-go Batopadai 
Ależ dziś marny wszak dopiero paźdztannfle To alg 
nie zgadzał

— Ale się może zgodzie— a  arfesUąc pwecię1
gle rzeklf LliLL

— Zupełnie słusznie, moje kochanie —* zawoła! 
Bourcier, przyciągnął panienkę do sobie J mocno ao 
śaisnął ją w srwych ramionach.

Jej oczy jaśniały szczęściem.

— Jeszcze jedno, ukochana w  powłedt-il pa*.
Bourcier całując U ę  na pożegnanie w buzię — po* 
ślij jutro rano maszynę do naprawy. Już dawno za 
uważyłem, że Wera „S“ jest uszkodzona, f dziś, gdy 
czytałem anouiim do mojej iouy, wpadło ml to, odra 
zu w 0tao,
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Symb eza Yretniege 
a trust dyktatorów

Na innem miejscu drukujemy wynurzenia 
Trockiego. Są one nielada sensacja, ale chcie­
liśmy, idąc zresztą po linji wywodów Trockie­
go, potraktować te sprawą —  bez domieszki 
sensacji. Nie ulega wajtpliwości, że Trocki prze­
żywa teraz osobistą tragedie, a ta tragedia ma 
w sobie coś wzruszającego. Bezdomność czło­
wieka, który życie swoje całe poświecił na zba 
'dowame właśnie socjalistycznego domu w Ro­
sji wzruszać może nawet i człowieka ideologią 
swoją, swą postawą wobec świata, życia i ludzi 
na zupełnie odmiennym od Trockiego stojące­
go bieganie. Trzeba jednakowoż odzielić osobl 
Stą tragedie Trockiego od zasadniczego ujęcia 
całego prooiemu Wierzymy chetnie Trockie­
mu, że Stalin fałszuje historie, zarzucając mu 
przygotowaniu do zbrojnego powstania prze­
ciwko sowietom. Napewno Trocki ma racje, 
gdy sitz broni przeciwko tym zarzutom i utrzy­
muje, że opozycja domagała i wciąż sie doma­
ga tytko wewnętrznych reform sowieckiego sy­
stemu. Brutalność, z jaką Stalin gnębi Trockie­
go i trocldzm  w Rosji nie robi na nas jednako­
woż żadnego już wrażenia. Wszak organy 
Ptttnszewickie' i  socjalistów rewolucjonistów 
stale przynoszą znacznie jaskrawsze przykła­
dy bezlitosnego znęcania sie obecnych sowiec- 
Jdch możnowladców nad bezdomnymi ludźmi 
^Pisaliśmy niedawno w „Nowym Dzienniku“ o 
włekiaierme ciekuwej książce W ery Figner 
£ ło c  iiad Rosja?. U W ery Figner można by to 
Skonstatować anabioze tj. niemożność zżycia 
sią szlachetnego człowieka z obecnym syste­
mem, panującym w sowietach. W era Figner 
łnm miała ideały, inaczej sobie w tych 20 la­
tach spędzonych w Schliisselburgu wyobraża:a 
!wyzwolo/ią Rosje ’A gdy życie zapukało do jej 
tceli więziennej i w napadzie złośliwego szyder 
Siwa wyprowadziło ja na wolność, napróżm 
oczy jej szukały jakiegoś punktu oparcia, ba­
dały każde zjawisko, czy stoi na poziomie wiel­
kiej idei, wnikały w każdą napotkaną dusze, 
by sie potem odwrócić pełne zgrozy i straszli­
wego leku. 'Ale u Trockiego nie zachodzi wcale 
yyypudek analogiczny, bo Trocki doskonale 
fest zżyty z całym splotem stosunków, któro 
leża u podstaw dyktatury. Dyktatura wydaje 
mu sie tylko zanadto łagodną, zbyt oportuni- 
styczną, „termidorową" dlatego możemy tu 
mówić o nandealniejszej symbiozie. Trocki nie­
ma moralnego pruwa do protestu przeciwko Sra 
linowi, bo on sam dyktaturę przygotował, ją 
uznaje, chlałby ją kultywować i ustrzec od 
wszelkich kompromisów. Kto jak kto, ale me 
Trocki może sie zwrócić z apelem do sumienia 
Europy w obronie wolności człowieka!

Mimo to jednak cała ta afera Trockiego mo­
że nam posłużyć jako tło rozmaitych refleksyj. 
Chodzi przedewszystkiem o to, czy państwo 
ma prawo wydalania śwegą obywatelu z gra­
nic swego kraju. Czy można kogoś pozbawić 
ojczyzny? Pytanie to wydaje sie naiwnem, sko­
ro państwo ma prawo zasądzania na długole­
tnie aF też i dożywotnie wiezienie, skoro ma 
pełnie władzy, by w każdym momencie zawiesić 
wszelkie konstytucyjne prawa wolności. Pań­
stwo stało się molochem, żywiącym sie świę­
tem; prawami człowieka. Wiem, że szlachetny 
Krapotkin dyl tylko utopistą, domagając sie 
zniesienia państwa jako instytucji opartej na 
gwałcie, ale w tym proteście przeciwko wszech 
potędze państwa tkwi odwieczne, nieprzedaw­
nione wenrzedawniające sie prawo człowieka 
—  do siebie. ,

To ylko jedna strona tej całej afery. Z arty- 
7 , t Trockiego dowiadujemy sie też dalej, że 
na zapytanie jego, czy sowiety porozumiały 
sie z turecką policją w sprawie ukrócenia jego 
wolności, otrzymał Trocki odpowiedź, że wszei 
ki protest nie wpłynie wcale na tok wypadków. 
I  rzeczywiście Trocki po swem wylądowaniu 
w Konstantynopolu złożył tureckiemu komisa 
rzowi protest, skierowany do Kemala Paszy 
przeciwko swemu uwiezieniu przez rosyjską

Oblicze prz
(—si) Wojna stała się znowu aktualną, a to 

dzięki ogłoszonemu przez liolenderskic pismo 
francusko-belgijskienut traktatowi, który na 
szczęście okazał się niezręcznym tylko falsyfi­
katem, Można jednakowoż powiedzieć, że woj­
na jest niestety wciąż aktualnym problemem, 
dlatego napewno wszyscy interesują się rozwo 
jem sztuki wojennej. Jak wyglądać będzie no­
wa wojna — oto pytanie, na które spróbujemy 
dać odpowiedź.

A więc przyszła wojna będzie w o wiele je­
szcze większej mierze niż wojna światowa z ro 
ku 1914, wojną mas. Wszak nawet takie kraje 
jak Rumunia z łatwością wystawić mogą arinję 
2 milionową, a taka Francja już w pierwszych 
dniach. mobilizacji będzie dysponowała 4 milio­
nową armją. Te milionowe masy nie będą jed­
nak decydującym czynnikiem, o losach bowiem 
wojny rozstrzygać będzie przedewszystkiem 
udoskonalona technika.

Największy rozwój techniki skonstatować 
można w dziedzinie lotnictwa. Szybkość wywia 
dowczego aeroplanu wzrosła ze 130 km. na go­
dzinę w roku 1918 na 200 km 1928. Statek, któ­
ry w roku 1918 mógł zabrać ze sobą tylko 150 
kg. materiału wybuchowego, może teraz za­
brać ze sobą 400 do 2500 kg. W  roku 1914 po­
siadały wszystkie państwa około 10 fabryk ae­
roplanów i motorów, a dzisiaj posiadają 80 fa­
bryk aeroplanów i 40 fabryk motorów. Sama 
F ra n c ji^ n ^ ^ j| oczn i^ ^ p rod u k a | ^ ^ ^ 2 5 0 (^ ^ a ^
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— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. D/.iś w 
środę i jutro we czwartek komedja G. B. Shaw'a 
„Rodzice i dzieoi“ . W  piątek na przedstawienia 
popularnem. po cenach zniżonych „Nicspcdzian- 
kac; K. H. Rostworowskiego w  głównych rolach 
z pip. Hadacińską i Sosnowskim W  próbach pod 
reżyserją dyr. Nowakowskiego „Paweł wśród Ży­
dów11 F. Wcrfla w  wykonaniu najwybitniejszych 
sił zcsposlu.

— TEATR REWJI „GONG“ (RAJSKA 12). Dziś 
znalkomita rewja „Kraków zezem'1 z gościnneirti 
występami znakomitego zespołu baletowego Anny 
Zabojki.ny oraz zespołem „Gongu1- z Owidzką, 
Uslarbowską, Duranowską, Cybulskim. Bełskim 
Laskowskim, Nowosielskim. Fertnerem. P ilar­
skim oraz niezrównaną parą baletową Wojnar— 
Soboltówna. Codziennie 2 przedstawienia o 7 i 9-ej

JÓZEF ŚLTWTNSKI. nasz mistrz- pianista, któ­
rego koiiocrta cieszą się taik u nas jak i zagra­
nicą wielkiem powodzeniem wystąpi w  Krakowie 
(ylko jeden raz a to w  niedziele, 10 bm. w Starym 
Teatrze. Bogaty program koncertu obejmuje u- 
twory Choipna, Schumanna, Czajkowskiego i L i­
szta.

TEATR TM. J SŁOWACKIEGO
Środa: ..Rodzice i dzieci'.
Czwartek: „Rodzice i dzieci".

TEATR REWJOWY „GONG“ (UL. RAJSKA)
(oodziennie dwa przedstawienia o  g. 7-ej i 9-ej.)

Środa: „Kraków zezem".
.Czwartek: „Kraików zezem'

„NO W Y DZIFHN1K‘‘ czwartek 7 Hf. 19.29

ambasadą. Turecki komisarz żadnej nie udzie­
lił Trockienm odpowiedzi na ten protest. Nie 
chodzi nam tu o Trockiego, jako być może bar­
dzo nieprzyjemnego gościa dla każdego pań­
stwa, które może mieć X  T l  powodów, by od­
mówić temu gościowi gościny u siebie, ale 
chciałbym tu zwrócić uwagę na porozumienie 
sie, na idealną wprost harmonie miedzy sowie 
tami a Kemalrm Paszą. Nawet Niemcy, najwier 
niejszy sojusznik sowietów nie przychyliłby sie 
do gorącej prośby Stalina, by przyjąć Trockie­
go. Uczyniła to tylko Turcja Kemala Paszy, i 
na razie zezwoliła Trockiemu pobyt u siebie. 
To wzruszające braterstwo miedzy Stalinem a 
Kemalem Paszą jest nader charakterystyczne, 
a mówi nam ono. że itnieje międzynarodowa 
solidarność miedzy dyktatorami wszystkich 
krajów. Mussolini, Primo de Rjvera, Kemal Pa­
sza, Stalin powinni właściwie utworzyć trust 
dyktatorów, gwarantujący sobie wzajemnie wy 
mlang niewygodnych sobie ludzi, Nie wiemy, 
czy formalnie taki trust już powstał, ale fakty­
cznie on już i s t n i e j e M .  Ksmfer.

Nr. m . ..
— —... ......—------------------  =■■■■ „iłffs----- i  — 71 it-d- ,

irszlei wolny
wietrznych statków i 3500 motorów, Anglia 
180U aeroplanów i 1200 motorów, Włoc.iy 1200 
aeroplanów i 500 motorów. Francja posiada dzD 
siaj 2000 aeroplanów, Włochy 800, Angljs I 
Ameryka po 700.

Tanki, które z końcem wojny odegrały tak 
ważną rolę, mogły wtenczas na godzinę ptze* 
być 4—8 km, ich szybkość wzrosła teraz na cO 
km. na godzinę. Trujące gazy też nie mogą się 
powstydzić swego rozwoju. Nauka wytworzyła 
teraz takie kategorje gazów, przeciwko któryih 
wszelkie środki obronne, jak maski na twarz 
są zupełnie bezskuteczne.

Inne oblicze ma też i układ armji. Dawnie? 
bataljon piechoty posiadał tylko 2 karabiny 
maszynowe, obecnie posiada ich 36 przenoś 
śnych i 12, które się na koniach transportuje.1 
Każda dywizja powiększyła ilość karabinów ma 
szynowych z 36 do 468-miu. Odpowiednio wzro 
sła też artylerja. Dywizja, która w czasie woj­
ny światowej miała 48 armat lekkiego kalibru, 
posiada obecnie72 armaty, których połowa jesi 
ciężkiego kalibru. Tak to wygląda obliczf przy 
szłej wojny. Mówiło się dotychczas „si vis pa- 
cem, para bel!um“ (jeśli chcesz mieć pokój, 
bądź do wojny przygotowany), obecnie można 
zmienić porządek tego przysłowia i powiedzieć 
„si vis bellem. para pacem“ (jeśli chcesz mieć 
wojnę przygotuj pokój), albowiem czasy poko­
ju są tylko okresem, w których ludzkość się 
zbroi do nowych wojen...

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: „Ona jako szeik" (Bebe Daniels).
CORSO: „Dama Kamei jowa" z Norma Talmad- 

ge i Gilbertem Rolandem.
NOWOŚCI: „Nieboraczek ‘.
SZTUKa : „Rapsodja węgierska'.
UCIECHA. „Człowiek śmiechu".
WANDA.: „Bandyta-' (Lupu Velez i Rodl a Ro- 

cque).
WAtRSZAWA: „Z dymem pożarów'

KOMUWUCflTY

— POSIEDZENIE KOMISJI PAN  Żydowskie­
go Funduszu Narodowego przy Zrzeszeniu Kofcie, 
w Krakowie, odbędzie się dziś we środę o gu 
dżinie 7‘45 wiecz. w lokalu Zrzeszen:a, Rynek gŁ 
29.

— ZSMR. , M A.SADA" Dziś we środę o godiz. 
745 zebranie członków z referatem.

— SKA. U. J. „EMUNAH“ . Walny Konwent Wy 
borczy w dniu 3 bm. wybrał władze w następują­
cym składzie: J. Schaehte.r — senjor, I Sohuber. 
— ocsenjOT, E. Fenichcl — fuksmaior, J. Rum 
pler — soriptor. Adres sekretarza: J. Rumpler, 
Kraków, ul. Kałwaryjśka 17.

Ż. ZW. AKAD „CHEJRUTH", Sebastjamu 7, 
dziś we środę o godz. 7‘30 referat kol. E Umge 
równej lut. „Idealizm a materjalizm dziejowy1 
z dyskusją. Gośaie mile widziani.

— SEKCJA StZAUHOWA „MAPOEL“ przy po 
mina poraź ostatni , że ni uczestnicy turnieju, któ­
rzy do niedzieli 17 mairca br. nie i odegrają po- 
zosta’ ycŁ pertyj, tracą beTWan-umkowo dalsze pun­
kty jako walkower Do dnia dzisiejszego- rozegra­
no ogółem 252 party}, w  tein 33 wateowacy. Do 
rozegrania pozostaje jesacz" 73 partyj.

SEKCJA SZACHOWA ŻKS. M AKKABI zawia­
damia, że turniej o  mistrzostwo klubu rozmoczyu 
się w  sobotę d. 9 bm. o  godz. 7 wlecz. Wpisy 
przyjmuje się dodatkowo do i bm. wtączuie. W zy­
wa się wszystkich uczestnióów turnieju, ażebi 
się bezwzględnie zgłosili do czwartku d. 7 hm. 
włącznie w  lokalu klubowym od godz. 7—9 wlecz.

— KOLLEGIUM W YKŁAD Ó W  NAUKOWYCH 
fRynek gł. A— B 1 39). Środa. 6 bm. dr Zbigniew 
Grabówek:: O Bernardzie Shaw; czwartek, 7 bm. 
prof. Uniw. dr H. Willman- Grabowska: Życie po­
zagrobowe Indjan; piątek, 8 bm. wizytator Jan 
Rzepecki: Reforma szkolna jako zagadnienie po­
lityczne; niedziela 10 bm. (sala Bolcńskiego o  godz 
11 przedpoł.) W  Poźniak: Rytm w  nwizyce i g i­
mnastyce (z ilustracjami uczenie prof. Konserw 
muz. Marji Rudnerowej). Pocz. o godz. 7 wiecz.

ZMARLI:
Ryfka Meilechowicz, Szabsy Zimmersjpjt  ̂ Ra­

chela Rek Eorowiu I  75.
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Zalety i wady nowel osławi M i l o w e j
Z przemówienia pośle- oflellera w Selmie.

Na posiedzei iu Sejmu w  dniu 1 hm. po­
seł Zwi Heller wygłosił podczas dyskusji 
Dau projektem nowej ustawy ubezpiecze­
niowej, dłuższe przemówienie, którego ob­
szerne streszczenie poniżej drukujemy.

Red.
' F., długich i  viążkich ] >luch porodowych urodzi­

ła  się wreszcie ustawa unifikacyjna ubezpieczeń 
społecznych, ważna i przezuiaczona dla wielu 
miljonów obywateli w  kraju. Wiemy, że zwloką 
nie jest zawiniona przez Ministerstwo Pracy i  0- 
pieki Społecznej i że trudności były skądinąd. — 
Przypominam sobie histarję tej ustawy w  cało­
ści, i  składowych jej częściach w tamtym Sejmie, 
kiedy prawica społeczna i polityczna, skomccn/trc 
Wena 'wówczas w  endecji i drugiej grupie chrze- 
śuLjań ko- narodowej, prawie na każdem posie­
dzeniu komisji atakowała podstawowe zasady u- 
bezpiecze^ia społecznego, powołując się zawsze 
pa wolę ubezpieczonych. Przypominam sobie, że 
szczególnie, Rasa Cnoryob była przedmiotem tych 
ataków i  dlatego cieszymy się, że obecna ustawa 
została opau ua na bezwzględnie koniecznych fila-, 
rach, jakiem! są przymusowość, powszechność i 
terytorj&lność —  Cieszymy się także, że zaezęta 
jest budowa czwartego filaru, którym jest 

uniwersalność ubezpieczenia, 
obejmująca nie tylko pracowwilków najemnych, 
chałupników, ale taksie i te wszystkie sfery go- 
spoducze słabe, które są skaizaoh ua ubezpiecze­
nie w  chwili, gdy z przyczyn niezależnych od ich 
woli, z własnej pracy umysłowej, ozy fizycznej 
żyć nie mogą. Chciałbym przeto wyrazić zadowo­
lenie, że gdy ten czrw arty filar zaczęto w  tej usta­
w ie budować, Sju'oe adzouo możność dla rzemieśl­
ników, i drobnych handlarzy, ażeby w drodze do­
browolnej mogli się poddać dobrodziejstwom tej 
ustawy, gdy sarni zechcą się wpisać do kasy ubez­
pieczeniowej. Zjazdy rzemieślników ostatnio same 
postawiły postulat w  tym kierunku. Przypominam 
sobie, że w  ciągu 5 lat zeszłego Sejmu byłem pra­
wie jedynym^ który żądał rozszerzenia ubezpie­
czeń społecznych na sfery gospodarczo słabe, cho 
ci iżby samodzielnie pracujące, bo wszelkie gospo­
darcze i społeczne przyczjmy ubezpieczeń społecz­
nych, odnoszących się do ludzi najemnej pracy 
mają także zastosowanie do sfer samodzielnie 
pracujących, często ubogich i gospodarczo sła­
bych. Ta moja inicjatywa zosatła w dzisiejszej u- 
stawie podjjta. ale

jest sformułowana z krzywdą dla tych sfer. 
Jeżeli stawiamy pewne ograniczenia wieku i do­
chodów, to rozumiem, ple powiada się, że pro­
jekt ustawy przewiduje możność dobrowolnego 
wpisania się rzemieślnikom, handlarzom do kas 
ubezp-eczeniowych, ale z drugiej strony powiada, 
żc każdy taki wolantarjusr musi mieć świadec­
two lekarskie, że jest całkiem zdror y. A  więc, je 
żeli rząd i ustawa uznają go z? łrednego, nadają­
cego się do ubezpieczenia, to jeżeli on jesl choro­
wity, a więc tembardziiej potrzebuje pomocy spo­
łecznej, to właśnie ma być z tej pomocy wyklu­
czony. To jest krzywdą bezwzględną. Jeżeli rząd 
poszedł już raz na złamanie -dolycliczasowej dok­
tryny, że tylko najemni pracownicy powinni być 
objęci ubezpieczeniem społecznera, powinien usu 
nąć i tę krzywdę i ustanowić, aby ludzie tacy bez 
jakichkolwiek świadectw zdrowotnych, jeżeli tyl­
ko odpowiadają ogólnym normom i chcą sami się 
wpisać do kasy, musieli być przyjęci do ubezpie­
czenia.

W  da] szym oiagu mówca oświadcza, się za u- 
trzymaniem zawartej w  dotychczasowej ustawie 
możności samodzielnych kas dla wielkich miast, 
stanowiących jednostki administracyjne, występu 
,ie przeciw bezcelowemu łamaniu zasady autano- 
mjii instytucyj ubezpieczeniowych przez wprowa­
dzenie nominałów rządowych do zarządów, oraz 
f-went. na stanowiska dyrektorów i naczelnych le­
karzy, poczem omawia powiększenie reprezentacji 
pracodawców w komisjach kontrolujących.

Mówca wywodzi następnie: Chciałbym zw rócić  
uwagę na charakterystyczną rzecz. Jeżeli przed­
stawiciel PPS. słusznie był wrażliwym na usu­
niecie autonomji, to nagle i dziwnie nie byl wra­
żliwy t»a inny brak, który słusznie zauważyłby w 
przedłożenach konstytucyjny ch lub wszelkcb or­

dynacjach wyborczych, gozieby cnedame usunąć 
lub zmienić moment tzw. proporcjonalności. JużeL 
czasami wrogowie Ivas Chorych, często nie z  rze­
czowych względów, zarzucali Kasom nadużycia, 
folwarki partyjne Ltd., to .iziś 
ustawa chce «moonić ten moment, folwarków 

partyjnych
skoro zarząd ma być wybrany systemem więk­
szości, nie systemem proporcjonalnym, jak do­
tychczas. A  zatem proszę Panów, jeżeli opinjia pu­
bliczna ziawsze się broniła pi ̂ eciwko folwarkom 
partyjnym i niesłusznie przez to, atakowała same 
Kasy, to niema radnego powodiu, aby jeszcze dziś 
wzmocnić ten marne™ folwarków partyjnych. 
Zarząd musi być wykazem woli wszystkich ubez 
pieczonych, enunojowanej we formie propoiojo 
nalnych wyborów.

Żydowscy robotniicy i pracownicy urny słowi 
jak i ci nowi żydowscy ubezpieczeni chcą przez 
własnych zastępców w  zarządach bronić swych 
interesów, kontrolować czynności i współpraco­
wać w  kierownictwie Kasami ubezpieczeń. I tu 
nagle okaizuje się niestety la nieszczerość niektó­
rych demokratów,. Jeżeli pewne folwarki partyjna 

' spodziewają się skorzystać z większości wten­
czas nie mają zainteresowania dla systemu pro­
porcji. Sprawiedliwość w y naga, aby proporcja 
była także wtenczas dobrą, jeżeli się komuś zdaje, 
że będzie miał większość. A zresztą niema pewno- 

, ści, czy PPS. lub inna partja zawsze będzie mogła 
j liczyć na to, że we wszystkich Kasach Chorych 

ubezp. będzie miała większość. I dlatego cnoćby 
że względu na tę ewentualność, tak PPS. jak i in­
ne partje, powinno być ostrożniejsze i powinne 
zostawić koncepcję i zas»dę proporcjonalności 
wyborów do Zarządu.

Chcę skończyć (lrugim, bardzo charakterystycz­
nym objawem. Zgodnie ze wszystkimi nie jesteśmy 
zadowoleni częstokroć w  ubezpieczeniach społecz­
nych ze
złego stosunku między kosztami administracyjne- 

mi a świadczeniami dla ubezpieczonych. 
Panowie wiecie i nieraz z wysokiej trybuny to 
podnosiłem, że pracownicy umysłowi są bezwzglę­
dnie niezadowoleni ale nawet oburzeni na stosun­
ki, panujące w  Zakładzie Pcnsyjnym i na piaw- 
r.icze ujęcie tej formy ubezpieczeniowej. Uważają ‘ 
to poprostu jako haracz, który nie daje im żadre- 
go praktycznego ekwiwalentu i dlatego w  odno­
śnym dekrecie p. Prezydenta będą potrzebne zmia 

. ny. W  tej ustawie trzeba będzie normy fhiauso- 
! we bardzo kontrolować. Podnieść świadczenia 
| i usunąć niepotrzebne wydatki, j>ak np. propono 
j wamy Zwiąże!' Zakładów. To zupełnie niepotrze­

bna rzecz. Zakłady same w  razie potrzeby poro- 
I zumieją się między sobą, jeżeli w wyjątkowych 
• wypadkach trzeba bedzie stworzyć jakąś specjal­

ną wspólną instytucję na całe państwo. Ten wy­
datek jest przeto z pewnością zbyteczny Zgodnie 
z wszystkimi będziemy zatem dążyć do podnie­
sienia wszelkich świadczeń ubezpieczeniowych do 
możliwie największej wysokości.

Tu muszę się rozprawić z bardzo ważnym mo­
mentem, może mimowoli w swej polemice przez 
posła Żuławskiego oświetlonym. Panowie wiecie, 
że od dawien dawna było interesem wrogów pra­
cowników, aby
stworzyć przepaść między pracownikami umysło­

wymi a pracownikami fizycznymi.
Więc wiecie, żc bardzo często chciano wygrywać, 
tych pracowniKow umysłowych przeciw robotni­
kom. aby ich odłączyć od ruchu zawodowego. Dla­
tego byłbym bardzo rad, gdyby p. Żuławski był 
bardziej ostrożny w oświetleniu tej kwestji, z je­
go przemówienia bowiem wynikało, że pracowni­
cy umysłowi, to są ludzie żyjący7 w  dostatkach, 
którzy mają po 1000 zł. miesięcznie pensji, tak 
jakby chciał, by w .oęinji; publicznej utarło się 
pojęcie o nadzwyczajnym dobrobycie pracowni­
ków umysłowych. (Gios na ławach PPS: Żuław­
ski tego nie mówił). Ja spodziewan. sie także, że 
tak nie myślał, ale podkreślam, że jego uwagi o 
pracownikach umysłowych wywołać mogły takie 
wrażenie, a to jest dlatego ryzykowne, że to jest 
woda n.a młyn. tych — którzy chcą przedstawiać 
życie pracowników umysłowych, w  różowem j 
świetle. Dlatego chciałbym skorygować to 'wraże- i

nie. Ci, którzy znają te stosuny i  wiedzą według 
statystyki, że 60 proc. pracowników umysłowych 
pobiera mniej niż 300 zł., 30 proc. pracowników u- 
mysłowych ma mniej niż 500 zł., a zaledwie 10 
proc. więcej, jak 500 zł. miesięcznie. Niechaj Pano­
wie zrozumieją, że wjpólnie ze wszystkimi praco­
wnicy umysłowi, chcą się siarać, aby tak w  życiu 
jak i ubezpieczeniu społeozneir, podmieść stopę ży­
ciową i świadczer ia robotnika, ale nie, aby komuś 
miało zależeć na tern, by zredukować stopę życio­
wą i potrzeby kulturam© pracownika umysłowego 
do dzisiejszych tak ciężkich warunków bytawauń 
i(igo towarzysza niedoui robotnika.

Świat pracy żydowskiej wita fakit wielkiej u- 
stawy ubezpieczeniowej, talk bakd»  ważnej <M»i 
całego świata pracy, dta miljomów obywatel-. Bę­
dziemy się jednak starali w  komisji insi nąć wszel­
kie braki tej ustawy; pobaw ić ją w  interesie i  
po myśli postulatów robotników, pracowników 
umysłowych, chałupników, jak i tych nowyc! za­
stępców dobrowolnie ubezpieczających się rze ■ 
mieśłmifców i innych sfer go^ąjoctarczo słabych.

kynek mater jaló w ta  wełniany cK
Na łódziiim rynki matujatów bawełnaamTCn 

dało się zauważyć ostatnio lekkir ożywienie. Dcj 
Lodzi przyjechali kupcy z prowincji, przeważnie 
z  Małopolski i b. Kong-esówki, którzy nabywa1 
głównie wyroby białe jzepze, zwtastaeŁ zefiry i  
to-wary koszulowe. Ze względu na ociep.enie iii 
zbliżające się święta wieJnainccme, nastąpi przy­
puszczalnie wkrótce większy ruch na ijinlku La- 
wenłiamym. Ultimo lutego ptrzesedo w  Łodzi m. 
waru nic cli niezwykle aiężkLch. Kupcy ze względu 
na niedostateczne kredyty bankowe, Oiaz merno- 
żrość uzyskania gotówki u p-ywatrych dyskibL 

i terów, zmuszeni byli w  wielu wypadkach prosić 
o prolongatę weksli, dość znaczna ilość weksli do 
puszczana, została również do protestu wogóie 
wypłacalność w  branży bawtnłbmej znuuoZiiie się 
pogorszyła i wiele firm znataadso się w  tradino- 
ściach płatniczych.

Ponieważ fabiyki praicują w dalsżym cdągr w y­
łącznie na skład, praca w  przemyśli© jeszcze nar 
dziej została zredukowana. Według przybliżonych 
obliczeń, wytwórnie s dolały dotychczas sprzedać 
zaledwie 10 do 12 proc. wyTCTdMkowanycŁ. wiwffll 
sezonie towarów letnich. Ceny 'uowa<rów nawełoiu-' 
nych zmianom nie uległy. Warumi 1 pdęiryttń to -1 
wnież się nie zmieniły. Odbiorcy ze względu tai 
ciężką sytuację w  przemyśli otrzymują dŁugt feeo> 
■dyrt.

Książeczki na premjownne 
wkłady oszczędnościowe

Z dniem 1 marca br. P. K. O roapoczęt: wyidii
wamie di ugie, serji książeczek na prerijoevativ 
wkłady oszczędnościowe. Krlążeczk- te opiewają 
tak, jak doty ihczas — na kwotę zł, 1,000 ułaltryd i 
po 10 latach, lub i /cześnicj, przez 'wyłooawtaiii", 
które odbywać się będzie co kwartał w  ilość 6 
książeczek na tysiąc, uprawnionych' do losowania. 
W  losowaniu biorą udział te książeczki, na1 które 
wniesioną Wkładkę przynajmniej za Jeden kwat- 
tał, poprzedzający miesiąc , losowaiha1, a prBerWai 
w płaceniu nie przekracza" 2 miesięcy. Wkłaifflo: 
Wynosi 24 zł. kwa-tairie, z  tem, że można ią wno­
sić także w  ratach miesięcznych po zł. 8. Książecz I 
ki na prernjowane wicrady oszczędnościowe Sertl 
ń-giej wydaje Kasa Centrali P. K. O , Warszawa, 
Jasna 9, o.'az wszystkie ur.iędy poesbowe, gozńe 
też można wpłacać wkładka i iwaaWne, wżgkydnte 
miesięczne. " '

Z BANTJU POLSKIEGO. Bana Polsk' zawi^ia-
mia, że wszystkie Oddziały Banku załatwiaj* 
przekazy i polecenia w  ipałt oaz wykłych waruL- 
kach dla kuracjuszów, przebywa jących w  Zakopa 
nem. Pośrednictwo w  wypłacie pnzeicazywanyc1 
sum w wymienionej miejscowości znjmuje się 
Bant Podhaiański Spółdzielczy, który nie będzie 
liczył odbiorcom gotówki żar de pro.?.zji. Kwoty, 
przekatów ogranicza się narazie do sumy lyOOC 
zloiych

O PRZEWÓZ MIĘSA ŚWIEŻEGO DO FRAN­
CJI. Dnia 9 bm. odbędzie się w Kraitowic z udzia­
łem przedstawicieli kolei zagranicznych konferen­
cja w  sprawie przewozi mięsa świeżego do Fran­
cji przez koleje ezeskosłowickie, austrjackie i 
szwajcarskie. Przedmiotem obrad będzie możliwie 
najszybszy przewóz tego artykułu p*-zez koleje za­
graniczne. oraz sprawa uregulowania kosztów 
przewozu. Konferencji przewodniczyć nędzie ud-
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eaelnih wydziału ministerstwa Komunikacji imż. 
Włodek.

SZWEDZKI PANCERNIK TORUJE DROGĘ 
ffRANSPORTOM POLSKIEGO WĘGLA DO 
SZWTŚOJI. Szwecja, potrzebując jnknajspieszniej 
Węgla, poslnnowila ulalwić polskim transportom 
Węglowym przebycie zawalołitfjb lodami. BMIyLu. 
Rząd szwedzki wysłał do brzugow polskich pan­
cernik wojenny „Królowa V.'łkiarja" o sile 22.000 
HP., który będzie konwojował z Gdyni i Gdańska 
statki z węglem do Szwecji.. Siatki, które 'zamie­
rzają. jego śladem wyruszyć, do Szwecji, przygo­
towują się do wyjścia z  portów. Masywny, zbu­
dowany ze stali pancernik, łatwiej upora się. z 
krą, niż zwykłe statki handlowe. Droga, utorowa­
ną przez pancernik, pójdzie kilkanaście statków z 
węgłem.

PRZED LU ŻENjiE PROWIZORJUM HANDLO­
WEGO Z  GRECJĄ. Według informacyj Państw 
instytutu Eksportowego, zostało prowizorjum hau 
daowe z Grecją w  wyniku ostatnich rokowań prze­
dłużone na pfZociąg trzoch miesięcy do 1 -go czerw 
ca br. Polska na zasadzie umowy będzie w  tym 
czasie korzystne z giectkiej taryfy minimalnej 
(bez prawa <ło ceł konwencyjnych), Grecja zaś w  
Bolsce z taryfy normalnej.

PRiZEDSTAWICIEL FIRM Y CHILIJSKIEJ 
PR Z YB YW A  DO POLSKI. Według informacyj P 
Ł  Ekspertowego przyoędzie do Polski z Santiego 
de Chfle w  marcu br. delegat firmy „J. F, Po- 
BFtański & Go.‘‘, która to firma interesuje się 
Szczególnie importem z iPolski. Celem przyjazdu 
będzie nawiązanie bliższego kontaktu z produkcją 
i  handlem Krajowym.

a m e r ik a ń s k a  F a b r y k a  s p a d o c h r o ­
n ó w  W  POLSCE. Prasa nowojorska donosi, że 
lizana Lu mg A ir  Chut Go, z  Buffalo zamierza na 
Wiosnę otworzyć w  Polscs własną tabrykę spado- 
duenóm.

BODOW I MIESZKAĆ W  NIEMCZECH. We- 
ffl«g  „W irtscłrjt unditsatistiik“ w  r 1928 pokryte 
fiostały bieżące zapotrzebowania mieszkaniowe. 
Dzięki przj pływowi znacznych środków można 
byio przieprowad Jć równie szeroką akcję budo­
wlaną jak w  roku poprzednim, pokry wając wszel 
kie zaległości. W ciągu r. 1928 w 92 wielkich i 
średnich miastach przyrost budynków micszkal- 
mydh wymósł 30.261 dom^w, czyli o 12 proc. w ię­
cej niż w r. 1927 (PAT ).

WS&ROST w a r t o ś c i  NIERUCHOMOŚCI W  
NOW j  M JORKU. Według sprawozdania komisji 
miejskiej dla podatków i oceay realności wartość 
gruntów i iudymKÓw w  Nowym Jorlu wzro­
sła1 W r, 1928 o  1 miljaiAł 292 miljonów dolraów. 
iWantość ta wynosi obecnie 17 mlijardów 134 mil- 
jonów dolarów. Obecny dług miasta Nowego Jor­
ku wynosi 45i miljjonów dolarów.

Program stacyj radiofonicznych
Środa, 6 marca.

Kraków, (314,1) 11,56 Sygnał czasu, hejnał, ko­
munikat lotniczo meteorologiczny, 12,10 Trans­
misja z Warszawy: audycja dla dzieai wiejskich, 
13 komunikat rolniczy, notowania krakowskiej 
giełdy zbożowej. 14,50Komuaikaty, 15,10 Transmi­
sja z Warszawy: odczyt dia maturzystów p. t.: 
„Rzym starożytny11 (dział Historja), wygi. prof. 
Jan Jakubowski, 17 Odczyt pt.: „Nad polskiem mo- 
rzem“, wygi. p. W. Pawlik, 17,25 Odczyt p. t.: 
„Dżingischan i jego legenda11, wygi red. Dr. M. 
Kanfer, 17,55 Transmisja koncertu z Warszawy, 
18.50 Rozmaitości, 19,10 „Skrzydka poczitowa11 — 
Inż. Stanisław Broniewski, 19,35 Transmisja 
„skrzynki rolniczej’1 z Warszawy, 19,56 Sygs.al 
czasu, hejnał, 20 komunikaty, 20,30 Transmisja 
koncertu wieczorowego z Katowic, 21,35 Autorecy- 
Lieje p. Zofii Kossak- Szczuckiej, 22,30 Transmi- 
s j » muzyki tanecznej z kawiarni „Ćarlton“.

Warszawa (135,7) 20,10 Koncert kameralny.
Praga (313,2) 19 Transmisja z opery nar. „Bra­

cia Naramazow11 op. Jeiemjasza
Monachjum (538,7) 20 „Ostatni walc11 operelka 

Straussa.
Wiedeń (519,9) 21 „Der Tor und der Tod“ sztu­

ka Ilofmannstala.
Londyn (358) 21,10 „Madame Butterfly11 op. Puc­

ciniego (akt 2-gi) transmisja z teatru król. w Glas­
gow.

Tym P. T. Preumeratorom z pro* 
winefi którzy nie odnowie bez* 

s w t o c z n i e  p r e n u m e r a t y  na 
marzec br. wstrzymamy z dniem 12. 
bm. wysyłkę naszego pisma.

Po długich rokow aniach  doszło oneąda.i clo 
ca łkow itego  porozum ien ia  m iędzy  C. K. Organ , 
s.ión. w b. K ongresów ce a g rupa  pos. G runbau-  
uiil — „Al 1 iaruiszniar" .

Na bankiecie ku czci poety  I.. .lariego, opu­
sz cza jącego  W a rs z a w ę  ogłoszono wynik  roko ­
wa (j p rz y ję ty  przez  w szys tk ich  ze b ranych  z 
en tuz jazm em . P o ro z u m ie n ie . osiągnięto  na p o d ­
staw ie  n as tęp u jący c h  zasad :  W  sk ład  C e n tra l ­
nego Komitetu wejdzie 9 członków obecnej wię­
kszości i 9 członków opozycji. Stanowisko prze 
wodniczącego obejmie prezes sądu partyjnego 
adw. B. Stawski. Obie strony zobowiązują się 
w zasadniczych kwestiach nie majoryzować 
się, lecz przeprowadzać wnioski na zasadzie 
wzajemnego porozumienia. Pracę C. K. będzie 
prowadziło prezydjum złożone z 7 osób, w tem 
3 z pośród członków dotychczasowego C. K „ 3 
z opozycji (2 —  Al Hamiszmar, 1 —  rewizjoni­

sta) i przew odniczącego .
Osiągnię te  poplzum ienie, k tó re  ma ratyfiko­

wać R ada  p a r ty jna ,  zb ie ra jąca  się w najbliższą 
niedzielę, należy szczerze  powitać. Nareszcie 
polo-żouo k res  c iąg łym  konfliktom, podiyWają- 
eym  a u to ry te t  O rganizacj i  sjonistycznej w Pol­
sce  i uniem ożliw iaj .icym  jakako lw iek  pracę. 
S zkoda  tylko, żc to porozum ienie  osiągnięto 
tak późno. M iejm y nadzie ję ,  że zgoda w Orga­
nizacji sjon. b. K ongresówki będzie długotrwj. 
ła i przyczyni się do wzmożenia pracy; sjonl 
stycznej w tym okręgu.

Porozumienie jest w dużej mierze zasług# 
„Unabhangige11, grupy stworzonej przez reaa* 
która „Hajntu11 p. A. Goldberga. Dzięki stara* 
niom tej grupy rozpoczęto rokowania, które do* 
prowadziły do pozytywnego rezultatu. Oigani- 
zacja sjonistyczna w l. Kongresówce przystę- 
puje nareszcie do pracy.

Klęska głodu w Besarabji rozszerza się
Berlin. (ŻA T .) Komitet dla niesie da pomocy 

i dotkniętej klęską giodową ludności żydowskiej w 
Besarabji nadesłał do „Hilfsver e n 1 w Niemczech 
sprawozdanie o przyczynach i rozmiarach nędzy 
głodowej, pod ciężarem której uginają się Żydzi 
besarabscy. >

Autorzy sprawozdania zaznaczają, że jakie na­
wiedziły Besarabję środkowa i Południową w  o- 
kresie ostatnich lat, spowodowały przesilenie go­
spodarcze, które zabrało szczegół,,ie zastraszają­
cych rozmiarów w roku bieżącym. Tegoroczna 
posucha odbiła się katastrofalnie na rozpaczliwej 
sytuacji. Niezliczonym rodzinom żydowskim brak 
chleba w  literalnem tego słowa znaczeniu. Klęską 
dotknięte zostały wszystkie warstwy ludności, za­
równo gospodarze wiejscy, jak i l-zentieślnicy i 
kupcy W  Kiszyniowie powołany zasiał do życia 
centralny komitet niesienia pomocy głodującym 
pod przewodnictwem p. J. Rejtana. Fundusze ko­
mitetu są bradzo szczupłe. Liczba głodujących 
wzrasta z dnia na dzień. Codziennie z coraz to in­
nych miasleczek i wiosek nadchodzą wiadomości 
o straszliwej nędzy-, wzrastającej do rozmiarów

niebywałej katastrofy masowej.
Od Żydów besarabskich nie można oczekiwać 

żadnej pomocy. Nawet „szczęśliwa1- Besąrabja 
Północna jest gospodarczo zrujnowaną na skutek 
kalastrofy głodowej z lat 1925 i 1926. Dopuero w  
ostatnich tygodniach akcja pomocy wzrosła dzię­
ki zasiłkom z Berlina, Londynu. Paryża, Ameryki 
i in. Celem zapewnienia dla każdego głodującego 
400 gramów chleba i pewnej ilości ziemniaków 
dziennie na okres 6-miesięezny niezbędny jest fu® 
dusz w  wysokości conajmniej 40 miljonów lei (po­
nad 2, miljony zł ).

Pomóc tu mogą jedynie Żydzi zagraniczni Ko­
mitet ufa przeto natężonymi wysiłkom ofiarności 
Żydów zagranicą celem matowani) przed zagła­
dą głodową tysięcy' rodzin żydowskich w  Besara­
bji.

Do dnia 19-go lutego do kornileiu w Kiszyniowie 
wpłynęły następujące sumy: z zag anicy 776.150 
lei (w  tem od „Ililfsyerein11 w  Niemczech 600,000 
lei), z Kumnuji 809.345 lei. Kwoty te zostały po­
dzielone między 27,618 dotknie tych głodem w 31 
ruj i ej s eowośc.i j  eh

-ogo—

Antysemityzm w \Yi triadę nie
Wiesbaden. (ŻAT.) Od dłuższego czasu dają się 

zauważyć w  znanej miejscowości uzdrowiskowej 
.Wesbaden tendencje antysemickie Rada miejska 
udzieliła ostatnio sali na antysemicki odczyt, zor­
ganizowany przez stronnictwo narodowo- śocja- 
lisylczne, odmawiając równocześnie udzielenia 
sali towarzystwu pacyfistycznemu „ I rieden durcli 
Recht11. Radny Ostcrnhekl uprawia jawną agita­
cję za „odżytizeniem11 Włesbudenu.

Wychodzące w  ten mieście czasopismo „Die 
Menschlieil1- ostro piętnuje tendencje antysemic­
kie samorządu Wiesbadeńskiego. Znalaizly one już 
odgłosy w prasie zagranicznej. Prasa ta pizewidu 
je, żc wzmożenie antysemityzmu narazi to uzdro­
wisko na zdegradowanie do stopnia, na jakiem się 
znajduje „odżydzone11 uzdrowisko niemieckie 
Borkum

Antysemityzm nawet w sztuce 
r o s y j s k i e j

Moskwa. (ŻAT.) Od kilku dni wystawiona jest 
w pewnym teatrze w Leningradzie komedja o ja -: 
skrawó- antyseinickiem zabarwieniu pt. „Łapów­
ka11. W  rolach głównych występują Żydzi, przed­
stawiani jaKo nikczemni, żądni pieni “dzy oszusci, 
pobierający i dający łapówkę, oszukują Uobwrtli- 
wego, lecz słabego bolszewika i uiapowstrzyimi- 
jący się przed żadnymi środkami jj byle się wzbo­
gacić. Ogólne wrażenie sztuki jest takie, jakoby. 
Żydzi wyzyskiwali Rosjan.

Wychodząca w  Leningiradzie „Krasncja Gazeta111 
krytykuje dyrekcję teatru i domaga się usunięcia- 
komedji z repertuaru.

Dochodzenie policyjne jest instytucją w postępo­
waniu karnem niezmiernie doniosłą. Wyobraźmy so­
bie nap.rzyk.lad, iż w od! agi ej miejscowości X. popoł 
miono zbrodnię zabójstwa. Na miejsce przestępstwa 
pierwsza przybywa policja, a jej naturalnym obo­
wiązkiem jest zabezpieczenie dowodOw przestęp­
stwa, a z drugiej str-ony wykrycie sprawców. Ocze­
kiwanie na przybycie władz sądowych, z natury rze 
czy nieco późniejsze, mogłoby ułatwić sprawcom 
przestępstwa zatarcie śladów, ucieczkę i t. p. Z tych 
wszystkich względów policja musi działać natych­
miast i z tego powodu musi być ona wyposażona 
w odpowiednie uprawnienia ustawowe. Wchodzący 
w życie za 4 miesiące, t. j. z dniem 1 ii-pca Kodeks 
Postępowania Karnego reguuuje szczegółowo postę­
powanie „przygotowawcze11 w procesie karnym zna­
czną ilość miejsca poświęca działowi, zatytułowa­
nemu: „Dochodzenie11.

Z postanowień wstępnych wymienionego działu 
dowiadujemy się, iż „każdy ma prawo, a każdy 
urząd ma obowlązetc, dowiedziawszy się o popeł­

nieniu przestępstw a, ściganego z urzędu, zawiado­
mić o tem prokuratora, policję, wójta, lub sołtysa11. 
Policja, dowiedziawszy się o przestępstwie, ma dwa 
obowiązki: . 1) zabezpieczenie śladów i dowodów, 
oraz 2) za wiadomi urnie właściwego oskarżyciela pu­
blicznego o przestępstwie. Oskarżyciel, otrzymaw­
szy wiadomość o przestępstwie, przeprowadza do­
chodzenia.

Dochodzenie jes4 jak powiedzieliśmy wyżej, czyn 
ilością przygotowawczą, znaną i obowiązującej dziś 
w b. Kongresówce procedurze rosyjskiej. Dochodze­
nie, wedłrg procedury polskiej, ma następująco ce­
le: 1) wyjaśnienie, czy istotnie popefnkw o przestęp­
stwo, 2) foogo można o nie podejrzewać i 3) czy 
jest dostateczna rodstawa, by oskarżyciel mógł żą­
dać wszczęcia postępowania sądowego. Dochodzę 
nie polega na wywiadach różnego rodzaju, na wy­
chwytywaniu, że się tak wyrazimy, informacyj, r?u 
ca>ących światło na motywy przestęp hwa, osobę 
sprawcy i t. p. ,,Z przebiegu czynności przedsiębra­
nych w toku dc chodzenia sporządza si§ zapiąk. }Uc
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mówi ustawa, akcentując przez to wyraźnie, iż ma­
teriał dochodzeniowy nie ma znaczenia protokułu 
sądowego, lecz chodzi su jedynie- o notatki informa­
cyjne.

W  toku dochodzenia zachodzi z natuTy rzeczy 
konieczność przesłuchania szeregu osób. powstaje 
więc pytanie, czy władza może osoby te wezwać,

f O Ł O W K T
K O K - 1• H O O R  —  L. & C HARDTMUIH

c jem  przesłuchania. ..Prokurat-or i policja niaią pra 
wo wzywać osoby do- przesłuchania, dekretuje nasz 
prawodawca, lecz grzywnę za niestawiennictwo w 
toku dochodzenia orzeka sędzia śledczy. lub sad gro 
»w.Vii na wtniosek prokuratora, lub policji". Gdy do- 
abodzeonie zostaje uk-ończoine, o dalszych losach spra 
w y decyduje oskarżyciel pu-bltazny, ktory badź skła­
da wmiosek o przeprowadźewie śledztwa, badź wno­
si akt oskarżania, badź umarza doclio-deenic.

Tak się przedstawia sytuacja w sprawach o prze- 
st)ęp&tw>o ścigane z paibliiczinego oskarżenia, napr-zy- 
kiaa kradzież lub oszustwo. Weźniy jednak wypa­
dek, gdy chodzi o czyn, ścigany w  trybie skargi 
prywatnej, napr.zyktad o o-brazę. łub pobicie. W  spra 
wach tego rodzaju policja na żądanie oskarżyciela 
przyjmuje jego skargę i w razie potrzeby zabezpie­
cza dowody, poczerń kieruje sprawę do właściwego 
sądu.

W  toku dochodzenia nader ozęst-o wylania się ko­
nieczność przesłuchania podejrzanego-, przesłuchania 
świadka, co do którego zachodzi ooa-wa, iż na roz­
prawę nie będzie mógł się stawić i t. p. W  tego ro­
dzaju wypadkach prawodawca nasz uznaje, iż wy­
soce odpowiedzialne i trudne czynności winna wy­
konać władza sądowa, t. j. sędzia śledczy, łub sąd 
grodz/kii, a nie naprzyklad policja. Racja powyższego 
przepisu jest uderzająca. Przesłuchanie podejrzane­
go to czynność wysoce skomplikowana; z jednej 
strony należy tu dążyć do uzyskania prawdy mate­
rialnej, lecz z drugiej strony zapominać nie woln-o o 
uprawnieniach i gwarancjach, służących podejrzane­
mu, któremu nie wolno zadawać podstępnych py­
tań i t. p. W  tych trudnych wypadkach prawodaw­
ca czyni jedną koncesję na rzecz wlad-zy prowadzą­
cej dochodzenie: jeżeli sędziego niema na miejscu, 
a zwłoka gro-zilaby zanikiem śladów przestępstwa, 
prokurator, albo policja dok on 5 wa w zastępstwie sę­
dziego czynności przesłuchania pod przysięgą świad 
ka, oraz czynności, ustalającej ślady przestępstwa. 
Tak przedstaw łaja się w zarysie postanowieni a no­
wej procedury karnej odnośnie dochodzenia wstęp­
nego. K. KI.

Proces b. konfidenta austrjuckieh władz podat­
kowych Rudolfa Muraka wzbudza we Wiedniu ol- 
br/yniin sensację Ponie.vaż sądzimy', że proces 
Un i u nas wzbudzi zuhilecesoW.ńsue, pozwolimy 
sobie opowiedzieć całą bislorję.

Rudolf Monik, rodem / C.zoitkuwu w Malopols- 
sce Wschodniej zjawił się we Wiedniu podczas 

j wielkiej wojny. Po upadku Auslrji wypłynął na- 
i gle jako konfident wiedeńskiej dyrekcji skarbu, 
j W tym charakterze o-lrzymał urzędowa legityma- 
- cję, zaangażował cały sztab pomocników i roz- 
J począł swoją pracę, polegającą na dcnunc-jowauiu 
, kupców. Metorla jego polegała na te.m, żc nawią- 
| zywał kontakt 7. urzędnikami (lanej firmy, wydo- 
j stawał od nich za pieniądze rozmaite potrzebne 
, mu statystyczne zestawiania cyfrowe, o na lej 
l podstawie budował swe doniesienia. Słał się 
i wkrótce postrachem nietylko kupców mających 

złe sumienie, ale nawet i uczoiwwcli kupców, któ- 
[ rzy suto się opłacali te nu straszliwemu na Męto­

wi. Tytułem premji za rozmaite doniesienia otrzy-

OŁOWKI
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mał od au-strjaokiego skarbu państwa 182.128 szy­
lingów. Mimo to był wciąż niezadowolony, albo­
wiem dyrekcja często darowywała kupcom karę, 
uwzględniając ich trudne materjalne położenie.

"W ostatnich dniach ukazała się niezwykle cie­
kawa statystyka, dotycząca przynależności wy­
znaniowej ludności całego świata. Wynika z niej, 
iż na 181G miljo-nów mieszkańców, którzy w  cli w i­
li obecnej zamieszkują całą ziemię, 684 miljonów 
osób należy do wyznania chrześcijańskiego. Po­
między 684 milionami chrześcijan należy do wy­
znania rzymsko katolickiego 330 miljonów ludzi, 
do wyznania protestanckiego 210 miljonów, oraz 
do wyznania grecko- katolickiego 144 miljonów o- 
sób Wyznania niechrześcijańskie dzielą się cy­
frowo następująco; 300 miljonów wyznawców 
Konfucjusza, 225 miljonów mahometan. 200 miljo­
nów buddystów, 217 miljonów hindusów, oraz 15 
miljonów Żydów. Pogan liczy dotąd cały świat 
140 miljonów.

Morak wciąż remouslrował przeciwko lym ulgom 
widząc w  nich umniejszanie swoich dochodów. 
Ponieważ prasa bardzo oslro atakowała dyrek­
cje skarbu za posługiwanie się szpiclami, przcio 
liornka „zredukowano-* i wypłacono mu o-uszko- 

I i łowanie w kwocie 10 tys. szyi.. To jednak wyda­
wało się llonikowi za malein oiiszko.-owa-srlcm 
i dlatego wciąż nagabywał władze, żądając więk­
szego odszkodowania. Rząd chcąc ostaiecznie 
zlikwidować tę niemiłą aferę wypłacił mu jeszcze 
raz 65 tys. szyi., nie zażądał od Maraka deklara­
cji, że. nie ma już więcej żadnej pretensji do skar­
bu. Iłorak lę deklarację podpisał, ale nie prze­
szkodziło mu to bynajmniej w  da.lsze.in nagaby­
waniu skra Im, klór y zaskarżył leż, w 1028 r. o 
odszkodowanie w kwocie 5 milj. szył. W  toku pro 
(■csu okozalo się, że Horak dokonywał rozinuilych 
wymuszeń na osobach wyższych urzędników w ie­
deńskiej dyrekcji skarbu. Jednemu z nich, a mia­
nowicie dir Franciszkowi Recgerowi pożyczył je­
szcze jesionią 1923 roku 1.000 szyi., ale okozalo 
się, że Iłorak sam nie był tym dobroczyńcą, lecz 
wziął te pieniądze od adwokata dr Eljasza Stroba 
który bardzo częslo inteiwenjował w  rozmaitych 
sprawach w  dyrekcji skarbowej. Na tej podsta­
wce wymuszał na biednej ofierze rozmaite sumy, 
grożąc skandalem. Dr Reeger nie mógł sobie 
dać rady i opowiedział całą sprawę swej prze­
łożonej władzy. Na tej podstawie aresztowano Ho 
raka pod zarzutem wymuszenia, a obecnie rozpi­
sano rozprawę.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
,,CIJONl“ CIESZYN: „Sneh" "Warszawa Leszno 

19/20.
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Statystyka wyznaniowa ludności 
całego świata
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Zaczarowany kraj miłości
P rzek ład  M . K an fera

30) (Ciąg dalszy).
„Gestertag, pomóżcie sami —  wszak sami uznajecie chyba, że 

siebie i Krzysztofa zapędzacie do niegodnego was, małostkowego, 
takiego prywatnego piekiełka, w któremby się nawet nic utrzymał 
porządny szatan".

Gestertag z całym szacunkiem dla Garty zaprzecza, jakoby nie 
nawidził Krzysztofa. Krytyka jego pod każdym względem jest bez­
stronną. Gdyby go nawet ktoś okradał, albo nawet — policzkował, 
ale równocześnie dobrą by napisał książkę, chwaliłby tę książkę 
tak, jakby autorem jej był jego najlepszy przyjaciel.

Garta tę wspaniałą deklarację przyjął nieco sceptycznie, 
a Krzysztof jeszcze raz, po latach, przeprosił za ówczesną lekko­
myślność, o której Gestertag mimochodem wspomniał, a która zre­
sztą nie mogła służyć ’aKo wyjaśnienie stuacji, albowiem miała 
właściwie miejsce już w toku nieprzyjaznych wypadków. Garta 
przerywa tę dyskusję: Niech się Gestertag raczej zastanowi. Jest 
rzeczą oczywistą, że obu nie traktuje na równi. Mówi o tem dość 
wyraźnie nietylko „ty “  dla Krzysztofa, a „w y“ dla Gestertaga; wi­
dzi w Krzysztofie kogoś, który w każdym razie już coś zdziałał. 
Jest to coprawda tylko początek, a studja do poznania stylu baroku 
nie są nawet jeszcze pierwszem słowem — Krzysztofa aż ciarki 
przechodzą, gdy się przysłuchuje po raz pierwszy tym niedwu­
znacznym poglądom przyjaciela na jego prace —  ale Gestertag na­
wet i takich nie ma aspiracyj, które Krzysztof w każdym razie 
postawił sobie za cel, a mianowicie: twórcze poznanie; zadawala 
się rozdzieleniem pochwał i nagan w najściślejszem kółku. Jest to 
bardzo mało, prawdę powiedziawszy.

„ I ja niektóre rzeczy z artykułu Nowego chwaliłem1* —  wtrąca 
Gestertag z wahaniem i niebardzo na miejscu. I znowu wspomina 
o swoim bólu głowy. Garta usiłuje mu wytłumaczyć, że nie chodzi 
tu o okolicznościową pochwałę, lecz o zajęcie stanowiska wboec 
całości. A jak się sprawa ma z temi hanlebnemi oskarżeniami, ty- 
czącemi się już nie dzieła, lecz charakteru?
'  „Tak, ale gdzie tu jest linja graniczna?** odpowiada z west- 
ąieniem tania mądrość Gestetraga.

Garta dokłada wszelkich starań, by go wypędzić z jego kryjó­
wek. Teraz albo nigdy —  wszyscy zdają sobie sprawę, że tego 
rodzaju rozmowa się już więcej nie powtórzy; tem nieprzyjemniej­
sze robi wrażenie, gdy Gestertag wprowadza element ironji Krzy­
sztof przez ealy czas mlcząco się przysłuchiwał, pozostawiając tok 
rozmowy sędziemu i oskarżonemu. Swój współudział ogranicza 
tylko do stwierdzenia, że Gestertaga ataki rzeczywiście bardzo czę­
sto mocno go bolały. „Ach ta próżność, ta wrażliwość wszystkich 
autorów!** Śmieje się Gsetertag przez nos, a jego małe oczka we­
soło mrugają na wdok tego ulubionego motywu. Ale zasadniczem 
prawem duchowego świata jest fakt, że można zawsze tylko swoje 
własne cierpienia, nigdy zaś cierpienia swych bliźnich bagateli­
zować.

Jeżeli się właśnie bagatelizuje czyjeś przeznaczenie, w które 
dany człoiwek wierzy, jakgdyby je gwiazdy na niebie wypisywały, 
przyczem święcie jest przekonany, że każda faza jego rozwoju 
tak mocno zwiazana jest z rozwojem świata, żc najdalsze kosrhiczne 
regiony wypowiadają swoie „tak" lu b .nie" — jeśli sie więc te 
(obojętną jest rzeczą czy słusznie czy  niesłusznie) wyczuwana .le- 
dnorazowość danej duchowej przemiany traktuje jako rzecz wspól­
ną setkom miljonom ludzi, a tem samem uważa sic za zero, po­
pełnia sie straszliwą zbrodnię przeciwko duchowi. W  tym pozor­
nym żarcie Gestertaga tkwiła cała pogarda dla Krszysztofa — a m 
bezpodstawność tej pogardy była właśnie ciemnym koszmarem, za­
truwającym życie tej trójki, a który i teraz nie chciał ustanie.

Stoi przed kościołem Mikołaja. Bezksiężycowa noc. I nagle: 
ten kościół, oto jest zło — pzrelatuje mu nagła myśl przez głowę. 
Przyczajona olbrzymia czarna masa, otchłań między wieżami, 
a w niej dusi się gruba kopuła ozdobiona wieżyczkami, przestrze­
niami dachów małemi łukami, małemi słupami —  to zaborcze za­
garnięcie wszelkich form wydaje mu się nagle wcieleniem zia. T y l­
ko styl baroku ma tę zaborczość, chce w sobie wszystko połączyć, 
okrągłe z esirem, niebo ze ziemią, zastygłą dostojność rozlewną 
ekstazą, zmysłowość i chudość szkieletu, jednem słowem wszystko. 
Nic poza mną, tylko wszystko we mnie — tak, oto jest hasło zła. 
Sty! barokowy jest złem. A Praga, miasto baroku. Praga jest złem 
miastem. Praga nasyca złością wszystkich, którzy w nici mieszkają.

,(C. d. u.).
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Wiadomości z kraju
Ruch naturalny ludności 

w Polsce
Główny U rząd Statystyczny opublikował w  ze­

szycie 5 „Wiadomości Statystycznych*' dane tym­
czasowe o ruchu naturalnym ludności w Polsce 
W III. kwartale 1928 r.

Ogółem w III. kwairtale 1908 r. małżeństw za­
warło 58.904 (co wynosi w stosunku rocznym 7.8 
małżeństw na 1000 ludności), urodzeń 241.89! 
(32.3 na 1.000 ludności); oraz zgonów 113.97o 
(15.1 na 1.000 ludn.); przr ro.st naturalny wynosi 
199.916 (17.2 na jl.000 ludności wobec 15.1 w pier- 
wszem półroczu tegc-z roku).

Liczby opublikowane v  skazują na dalszą ogól­
ną poprawę kopjunktury demograficznej Polski,

Liczba małżeństw zawartych wykazuje dalszy 
wybitny wzrost w porównaniu z 1927 r. W zesta­
wieniu z III. kwartałem 192/ liczba ta zwiększy­
ła się o przeszło 20 proc i  to równomiernie na 
całym obszarze Państwa.

Ogólna liczba urodzeń w porównaniiu z odpo­
wiednim kwartałem 1907 zvs iękazyła się około 
6.5 proc.; przy tem większy wzrost tej liczny ob­
serwuje się w województwach centralnych i 
wschodnich, n;eoo mniejszy w  pozostałych gru­
pach województw Już kształtowanie się liczb w 
płerszem półroczu 1928 r. wskazywało na znaczne 
urodzeń; obecnie stwierdzić możemy dalszą po­
prawę sytuacji, a to w postaci wzrostu liczby 
urodzeń.

Ogólna liczba zgonów w  kwartale sprawozdaw 
czym jest mniejszą o 6.8 proc. od zarejestrowanej 
W III. kwartale 1927 r. W  ciągu pierwszych 3-ech 
kwartałów 1928 r. liczba zgonów spadła do po­
ziomu nigdy dotycnczas na obszarze Polski nie 
notowanego. W kwartale III. największy spadek 
liczby zgonów w porównaniu z rokiem poprzedza 
jącym przypada na województwa południowe o- 
n e z  wschodnie.

W  kwairtale sprawozdawczym w  dalszym ci asm 
wzrosła liczba przyrostu maturalnego — o  22 
proc-, w  porównaniu z r. 1927 wobec 15 proc. zwyż 
ki zanotowanej w  pierwszem półroczu. Najwię­
kszą zwyżkę przyrostu wykazują województwj 
południowe (o przeszło 30 proc.)

ZGON DZIAŁACZA MIZRA CHL W  Warszawie 
Smarł ouegdaij radny gminy żydowskiej i znany 
działacz Mizrachi Cli a im MorJechaj Katzenelbo 
gen w  53 roku życia. Zmarły był popularną oso­
bistością w  sterach ortodoksyjnym Zmarł na 
skutek zakażenia krwi spowodowanego lekką ra­
ną w  czasie strzyżenia się u fryzjera.

ZAPOWIEDŹ OBFITYCH OPADÓW ŚNIEŻ­
NYCH. Stacja meteorologiczna przy obserwator- 
ijum ma Politeclnicc lwowskiej zapowiada na naj­
bliższy czas obfite opady śnieżne przy słabych 
przymrozkach, z tendencją do odwilży.

„P ILN E  — POWÓDŹ**. W  związku z rozpoczę­
tą przez Rząd akcją przygotowawczą na wypa­
dek powodzig Ministerstwo Poczt i Telegrafów po 
łeciło podwładnym urzędom aby korespondencji 
listowna władz administracyjnych, z  napisem: 
„pilne—powódź'* była odsyłana do miejsc prze­
znaczenia najblizszemi połączeniami kursowemi. 
li rzędy pocztowo- telegraficzne korespondencję 
taką winny doręczać jak najspieszniej. Zarządzeni; 
to obowiązuje na czas od 1 marca do d. 1 maja.

DAR POSŁA AMERYKAŃSKIEGO. P. J B. 
Stetson. poseł Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej zwiedził mennicę państwową w towa­
rzystwie sekretarza osobistego. Poseł Stetson o- 
fiarował do zbiorów gabinetu numizmatycznego 
mennicy cenny dar w  postaci kolekcji monet ame­
rykańskich złotych, srebrnych i niklówvch.
>TJLK  UŁRYCH DOWÓDCĄ PUŁKU  W AR ­

SZAWSKIEGO. W  kasynie garnizonowem 36 pp. 
w  Warszawie odbyła się uroczystość pożegnalna

Zgon włoskiego okultysty 
^orseliego

W tych dniach einari w Genui znakomity włoski 
spirytysta Morseilii.; Zmarły ped wpływem L.embro 
sa Jbiifjresowa! się spirytyzmem, a po śmierci te­
goż ostatniego uchodził we Włoszech za głównego 
przestawię!chi spirytyzmu. Właściwie nie Lombro- 
so, tylko włoskie medium Euizapja Palladino pozy­
skało zmarłego dla spirytyzmu. Ta Eu z a p i a Pailadi 
no była kiedyś bardzo gfośnem n.edium, z którem 
wszyscy uczeni odbywali seamsy. Z Pałladiną praco 
wali astronom Schiunarelli, fra.ncuiski uczony Richet 
Niemiec Du Prełl Rosjanin Aksakow, Anglik Carrln- 
gto-n jeszcze wielu innych.

Euzapja Pałiadjno była zwykłą kobietą, która tnie

dotychczasowego dowódcy pułku pułk. Więckow­
skiego, Który przechodzi do dyspozycji minister­
stwa spraw wojskowycli. Dowództwo pułku obej­
muje, jak wiadomo pułk. Ulrycli. dotychczasowy 
dyrektor Instytutu Wychowania Fizycznego.
'ENDECKIE' ZARZUTY. „Gazeta WarszawSKa*-* 

ogłasza list otwarty znaego endeka ks. d:r Godlew 
skiego do marszałka Daszyńskiego, Ks. Godlew­
ski przypomina, że na jednem z pos.cdzeń Rady 
Obroy Państwa w lipcu 1920 r. zarzucił Naczelne­
mu Dowództwu rozrzutność i roztrwonienie 3 mil 
jonów marek. Mianowano wówczas kontrolera w 
osobie gen. Wroczyńskiego który w  jednym tyl­
ko miesiącu lipcu stwierdził, że 17 mil jonów ma­
rek wydano bez uzasadnienia. W  związku z za­
rzutami ks. Godlewskiego postanowiono pocią­
gnąć go do odpowiedzialności, lecz po dzień dzi­
siejszy nie uczyniono tego Ks. Godlewski żąda 
wyjaśnienia tej sprawy.

KONFISKATA KSI 1 ŻK ł BRDNIEWSKIEGO- 
Komisarjat R^ądu m Warszawy obtożyl aresztem 
poemat pt. „Komuna paryska" znanego poaty Wła 
dysława Broniewskiego. Ksiązatę, którą przyozdo­
bił rysunkami Władysław Daszewsk, skonfisko­
wano ze względu na jej treść oraz niektóre ry­
sunki

SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELA ŻYDOW­
SKIEGO W  lesie a,niepolskim, niedaleko Wilna 
znaleziono zwłoki wisielca, wiszącego na gałęzi 
drzewa. Jak się okazało, wisielcem byl Załmen 
Gordon, nauczyciel żydowskiej szkoły powszech­
nej w Świeciamaeh. Powodem samobójstwa była 
gruźlica, na którą zapadł Gordon prze/ kilkoma 
miesiącami.

BESTIALSKI GW AŁT NA OSOBIE 50-LET- 
I NTE.T ŻYDÓWKI. W  Nowym Dworze dokonano 
i bestialskiego napadu na mieszkankę tegoż mia­

sta. 50-letnitą P. B. Około godz. 9-tej wiecz., gdy 
kobieta samotnie szła przez ul. Żelazną, podbie­
gło do niej dwóch drabów, którzy przewrócili ją 
na ziemię i. grożąc nożami dokonali gwałtku. W  
czasie szamotania się wywołanego rozpaczliwą 
obroną napadniętej, jeden z opryszków kopnął 
ją w lewą nogę pod kolanem, tak silnie, że zła­
mał jej kość. Po dokonaniu onydnego czynu zło­
czyńcy zbiegli. Zawiadomiona o wypadku policja 
z Nowego Dworu, wszczęła energiczne poszuki­
wania i wkrótce obu sprawców bestjalskiego- czy­
nu wykryła i ujęła.

Okazało się, iż są to Czesław Rakowski i Fran­
ciszek Arkuszewski obaj mieszkańcy Nowego 
Dworu.

JAK W YGLADA PROHIBICJA W  PRUSZKO­
W IE? Doszło do wiadomości władz w  Pruszko­
wie, że wobec zakazu sprzedawania tam oficjalnie 
alkoholu, potworzyły się potajemne handelki te­
go „nektaru*'. Przeprowadzona rewizja u podej­
rzanych dała aż nadto dodatnie wyniki. Potajem­
ny handel alkoholem stwierdzono u wielu osób 
Znaleziony u wszystkich towar zabrano i z pre- 
iokułami przekazano wałdzom sądowym. Oskar­
żonym grozi kara od 50C do 1000 zł.

P. ZIMTNSKA PPZED SaDEM. Znana artystka 
warszawskiego teatrzyku „Qui pro Quo“ p. Mira 
Zimińska najechała niedawno, prowadząc auto na 
szosie wilanowskiej na pewnego rowerwstę ro­
niąc go lekko. Rowerzysta Martyrski zaskarżył p. 
Znnińską, a sąd skazał artystkę na zaipłacenie 
100 zł grzywny i 381 zł od sak odwania dla potur­
bowanego rowerzysty Na mocy amnestji daro­
wano 'r7vwne )>. Zimińskiej

DEMON ZAZDROŚCI. W  Kazimierzu zastrzelił 
niejaki Pankiewicz swoją ża.ię, podejrzewając ją 
o zdradę Morderstwo nastąpiło w  nocy Pi.nkie 
wic-z nagle wstał porwał n-wolwer położył tru­
pem żonę. strz°lił do dwuletniego dziecka, ale 
chybił. a wkońcu w  koszuli wybiegł na ulice i od­
dał się w  rcce policji. Ludność dowiedziawszy 
się o  czynie P !nk lewi cza. usiłowała wtargnąć do 
wiezienia i zlinczować mordercę.

umiała ani pisać, ani czytać. W  młodości była bo­
ną w domu włoskiego szlachcica Cbiaii w Neapolu. 
Swoje medialne zdolność' odikryła pod wpływem 
straszliwego zamordowania ;iej ojca w jej oczach. 
Chiarja wystosował w roku 1888 list do Lombrosa, 
w  którym go wezwał, by osobiście się przeKimal o 
zdolnościach medium. Lumbroso w | lą ł  zaproszenie 
i odbył z Buzapją Pailladimo kilka seansów, które 
zupełnie go nawróciły na spirytyzm. Ta nagła zmia 
na frontu u Lombrosa zrobiła wielkie wrażenie na 
Morselltoi. który też zaczął swoje eksperymenty z 
Buzapją. MonsełH zastosował rozmaite automatyczne 
konwolne aparaty, by unicestwić wszelkie oszustwo. 
Te eksperymenty przekonały go o słuszności spiry 
tyizmu, chociaż wykazano później Euzapji rozmaite 
oszustwa. Morsełk bronił spirytyzmu w całym szere

Jedną noc tylky
otwarty będzie najpiękniejszy bar Krakowa... 
Przez jedną tylko noc ujrzy Kraków to. co 
stanowi obecnie sól i wino życia w  stolicach, 
zachodniej Europy. Zaciszna, dyskretnie deko­
rowana sala, pięknie nakryte stoliki, różnobar 
wno światła lamp i reflektorów, wszystko to 
ukoi i podnieci równocześnie... Srebrny Jacz 
tysięczne wygrywa nieJodje.... W  przerwach 
między tańcami urocza artystka wyczaruje po­
wiewnego walca Straussa, podnieci kokieterię 
i rozbawi pajacykiem. — Kto ona? Znamy ją 
wszyscy! Narazie jednak mówić o  tem nk, 

' wolno. Piosenki kabaretowe, w ustach &i?. mej 
dziewczyny dziwny a pikantny mają smak, a 
ekwMiibrystyka na fortepianie porrw/a słucha­
czy. Kto urządza ten „p -zebojoyw" bar? U r a ­
dzają go te, które są „przebojem" żyda* ko 
biety!

jEDNą  NOC TYLKO, w  sobotę 9 inatt*, 
w  salach Bolońskiego.

Zaproszenia wydaje się we czwartek, piąte* 
i sobotę, w lokalu Zjednoczenia, Rynek -Ot. 29, 
I. piętro od godz. 5—7-mej._____________  462*

Doroczne zebranie kooiitetn 
pi u-palestyńskiego w Niemczech

Beriin. (ŻAT) W tych dniach odbyło się tr pad 
przewodnictwem Ur. beumsdorffa zebranie niemiecki© 
go komin eta pro-palestyńskiego. Sprawozdawcy 
wskazali, że po latach prizesiicniowycli 1926 i 1927 
w  roku ubiegłym osiągnięto konsolidację we vszyf«* 
IJoh dziedzin aoh żyoia gospodarczego. Wszystko 
przemawia za tem, że w roku bieżącym dzieło od­
budowy Palestyny postąpi znaczni*1 naprzoa Ou- 
czytano również sprawozdanie z działalności komi­
tetu niemieckiego. Dotychczasowe prezydium zostc- 
ło puno winie obrane na roik 1929.

Sowiecka sprawiedliwość 
wobec Żydów

Moskwa. (Ż a T ) „Raboczaja Gazeta**'  zamieszcza 
charakterystyczny wypadek z szwaczką żydowską 
w Kijowie, prześladowaną przez komunistów, która 
47 razy bezskutecznie zwracała sic do różnych jp- 
staincyi sądowych.

Szwaczka Turowska zamieszkiwała w Kijowie. 
Cztery lata temu wprowadził' się do ,egc domu ko 
mułiiści Glasumow. Piatigorow i Bogatow. Warótco 
tiuej kołnuniści wybrani zostali do komitetu zarzą 
dzaiącego domem. Niebawem jednak okazało się, 
że komuniści ci są osobami ze świata p ■zestąpczogo.

Prześladowali oni Turowską w okrutny spo-ób 
tak, że zmusili ją do opuszczenia mieszkania. Turów 
ska zwracała się 47 razy do różnych instancyj są 
dowych, do policji i do prokuratury. Przed pewnym 
czasem Turowska udała się ao C. K. partji komuni 
stycznej w MoJkwiie. W  rezultacie wydelegowano 
specjalną komisję do przeprowadzenia śjedztwa w 
tej aferze. Śledztwo potwierdziła wszystkie wysu­
nięte przez Turowską oskarżenia, w wyiufai' czego 
spraw;a zosaała po raz 48-my skierowaną dio sądu,

WYBORY DO ŻYD. CIAŁ AUTONOMICZNYCH 
W BUŁGaRJI- Od dnia 10 do 17 marca br. oabęćą
się w całej Bułgarii wybory do rad szkół żydow­
skich i komitetów synagogałnych. W  dotychczaso­
wych ciałach Kierowniczych tych iinstytucyj, jak ró­
wnież w konsystorzu żydowskin w Bułga-rji sjomi- 
śoi mają przeważającą większość.

Organizacja sjonistyczna zmobilizowała wszyst­
kie swoje siły ceiom zapewnienia swych wpływów 
w tych .instytucjach.

W przeciwieńskie do doniesień prasy zagranicznej' 
działalność sjoni^ycznu w Bułgarii nie napotyka na 
żadne trudności ze strony władz.

O KIERUNEK KANAŁÓW NAFTOWYCH Z i»ÓL 
MOSULU. Turecki,1 Towarzystwo Naftowe rozwa­
ża obecnie kwestię pi z oprowadzeni a kanafów nafto 
wych z Mosulu do Haify. Towarzystwo poweźmie 
ostateczne decyzję w sprawie kierunku kanałów 
naftowych.

ZGON ZNANEGO KAPELMISTRZA ŻYDOWSKIE
GO. W  Brnie zmarł, przeżywszy lat 55 dyrektor 
opery Franowzeil: Neumann. Zmarły przyczynił się 
wielce do rozwoju sztuki muzycznej w Czechach, 
zdradzając nadto wielkie zainteresowanie dilu nowo 
czesiifti sztuki żydowskiej. Neumann odznaczał się 
szczególnie, jako interpretator utworów Gustr.wa 
Mahlera.

gu pism. Zmarły uczony byt też zwolennikiem psy- 
cho-analizy Frecnda i wiele się przyczynił do spo­
pularyzowania jej we Włoszech.
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słońca 
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Otganizacje młodzieży ogólno 
sjonskiej

Komitet Lokalny organizacji sjouistycznej w Kra­
kowie wzywa wszystkie ogólno-sjońskie organiza­
cje młodzieży, by do czwartku podały do sekretarja 
tu organizacji sjońskiej w Krakowie nazwiska swoich 
retereotów szeklowycb.

Brońcie prawa wyborczego!
Nie spaźuiajcic terminu wniesienia zażalenia. Od 
negatywnych uchwal komisji wyborczej można 

wnieść zażalenia.
W  okresie wyłożenia lisiy wyborczej słwierdzo 

no, że cały szereg osób', którym prawo wyborcze 
przysługuje, zostało na liście wyborczej pominię­
tych. Cały szereg osób zainteresowanych wniósł 
tedy reklamacje. Obecnie od kilku dni komisja 
wyborcza zawiadamia te osoby o sposobie zała- i 
twiania rekłamacyj. Od odmownej uchwały korni- i 
sji wyborczej przysługuje prawo zaimteresowa- j 
nym osobom wniesienia zażalenia do Magistratu 
za pośrednictwem komisji wyborczej przy gminie 
wyżuaniowej żydowskiej w przeciągu dni 8 od 
doręczenia uchwały Komisji wyborczej. Zażalenia 
wniesione po tym okresie są spóźnione We wła­
snym interesie należy tedy zaraz po otrzymaniu 
odmownej uchwały komisji wyborczej wnieść za­
żalenie do Magistratu za pośrednictwem komisji 
wyborczej.

Wszelkie instrukcje i porady w sprawach wy­
borczych udziela biuro wyborcze przy org. sjoni- 
stycznej w Krakowie Stradom 15. Teł. 45—41.

Zrównanie uprawnień drogistów 
Małopolskich

Jak się dowiaduje „Gazeta Handlowa11, na sku­
tek zabiegów Rady Drogistowskiej, Dep. Służby 
Zdrowia M. S. Wewn. zdecydował się przyspie­
szyć prawne uregulowanie sprawy egzaminowa­
nia uczniów drogistowskiob przez gremja drogi- 
slowskie na terenie Małopolski. Wydana bowiem 
ustawa przemysłowa pozbawiła gremja prawa e- 
gaaminowania. W  najbliższym czasie, powołana 
zostanie specjalna komisja kwalifikacyjna we 
Lwowie, w  której zasiadać będzie również dele­
gat tamtejszego stowarzyszenia. Komisja ta wy­
stąpi do egzaminowania uczniów tak, jaik to ma 
miejsce w b. Kongresówce. Urzędy Wojewódzkie 
Zdr. Publ. przeprowadzać będą rejestrację uczni 
i  wydawać będą pozwolenia na otwarcie składów 
aptecznych — drogeryj. Będzie to zatem całko­
wite zrównanie świadectw kwalifikacyjnych i 
uprawnień drogistów Małopolski i b. Kongresów­
ki. Znikną różnice dzielnicowe i drogiści Mało­
polski będą mietli możność swobodnego przesie­
dlania się .

— ODWILŻ trwała wczoraj W dalsizym ciągu. 
Temperatura w  ogdzanach poraiuych i wieczor­
nych wynosiła —5 stopni, aaś wpołudnie -f-2 sto- 
ppde C.

—  NATŁOK W  SKŁADACH WĘGLA. Wczoraj 
składy prywatne w Krakowie otrzymały łącznie 
540, a skład miejski 160 ton węgla. Poziatem pod 
adresem imstytucyj i osób prywatnych nadeszło 
60' ton węgla. W  składach panował natłok głów­
ne. ludności wiejskiej, która zjechała na targ.

— ADRESOWANIE LISTÓW. Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów stwierdziło, że wiele trudu 
przy rozsyłce listów nastręcza urzędom poczto­
wym chaotyczne i nieprawidłowe adresowanie 
przesyłek listowych. Wobec tego Ministerstwo z>a 
mierzą wywiesić we wszystkich urzędach poczto­
wych specjalne wzory o adresowaniu listów. Na­
zwa miasta musi być zawsze umieszczana przed 
ulicą. Przy nazwach wsi należy również wskazy­
wać miasta. Przy nazwach miast wielokrotnie 
występujących w  Polsce należy dodawać nazwę 
województwa dl uniknięcia nieporozumień. Zna­
czki pocztowe dla ułatwienia stemplowania me­
chanicznego winny być nalepiane po prawej stro­
nie koperty.

— OBLICZANIE WYRAZÓW W ADRESACH 
TELEGRAFICZNYCH. Okólnik Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów wyjaśnia: Przy obliczaniu
ilości wyrazów w adresach telegramów należy w 
wypadkach, gdy chodzi o ustalenie miejsca mie­
szkania, tj. numeru domu i numeru mieszkania, 
np. „7 (m) 7“ lub „22 m 15 oznaczenia takie li­
czyć za jeden wyraz, bez względu na to, czy są 
w adresie, tekście, czy też podpisie telegramu. 
W  myśl obowiązujących przepisów nie można w 
tym razie uważać kreski ułamkowej za oddzielny 
znak w grugie liter, o ile jednak wyraz, wskazu­
jący bliższe oznaczenie miejsca zamieszkiwania 
posiada z pominięciem kresek ułamkowych wię­
cej niż 5 znaków na przykład „122 m. 25‘, w ów­
czas należy go liczyć za dwa wyrazy.

— W YSTAW A PRZECIWALKOHOLOWA. To­
warzystwa „Trzeźwość11 urządziło przy ul. Ko­
pernika 20 wystawę przeciwalkoholową, która 
jest otwarta codziennie od 10—13 i 15—20. Wstęp 
20 gi:. Wystawę objaśnia fachowy prelegent.

— LICYTACYJNA SPRZEDAŻ SAMOCHODU. 
Dnia 20 bm. o godzinie 10-lej przedpol. odbędzie 
się w  koszarach miejskiej straży pożarnej przy 
ul. Andrzeja Potockiego i 19 licytacyjna spize- 
daż samochodu osobowego marki „Dclaunay Bel- 
le.ville‘‘. Samochód powyższy można oglądać w ko 
sżarach straży pożarnej.

— NIESNASKI MAŁŻEŃSKIE. Na stację pogo­
towia ratunkowego zgłosił się wczoraj popołu­
dniu Jakób Wassermann (lat 41) handlowiec, zam. 
przy ul. Kupa 1. 8, z kontuzjami na twarzy i rę­
kach. Wassermann, który był w stanie nietrze­
źwym, podał, że pobili go jacyś osobnicy z namo­
wy jeno żony, z którą żyje w niezgodzie. Ofiarę nie 
snaśek małżeńskich opatrzył lekarz pogotowia.

— NA NARTACH doznał wczoraj kontuzji na 
nodze 13-letni Naftoli Landau, uczeń gimnazjalny. 
Opatrzył go lekarz pogotowia.

— PRZYr PRACY' doznał uszkodzenia oka 16- 
letni Ludwik Staruch, ślusarz, któremu prysnął 
w twarz płyn do spawania żelaza. Lekarz pogo­
towia stwierdził uszkodzenie rogówsi i skiero­
wał ofiarę wypadku do Kasy chorych.

— ZACZADZENIU uległ wczoraj rano 19-letni 
Franciszek Blicharz, terminator, zam. przy ud. 
Karmelickiej 1. 22. Lekarz pogotowia przywrócił 
zaczadzonego do przytomności.

— POTRĄCONY' DYSZLEM został wczoraj Lej- 
zor Majer Grundman (lat 40) handlarz koni z Pro 
siew ie na targowicy na Zabłocili. Doznał on po­
ważnej rany dartej na policzku. Lekarz pogoto­
wia przewiózł Grundmiana na klinikę chirurgicz­
na.

— Z KRONIKI ARESZTOWAŃ Marona Józef 
(Lat 19) robotnik, aresztowany został za kradzież 
jednej paczki widokówek, wartości 100 zł na sżko 
dę Jakóba Bergera. — Sieprawski Kazimierz (lat 
23) służący, zam. przy ul. Rajskiej I. 22 areszto­
wany został za sprzeniewierzenie kwoty 330 zł na 
szkodę swego pracodawcy Menela. — Strychnlski 
Marjan (Lat 21) zam pnzy ul. Gęsiej 1 20, areszto­
wany został za kradzież 158 kg, pszenicy, wanto­
w i 175 zł. — Zając Jan (lat 17) aresztowany zo­
stał za kradzież desek z wozu na szkodę SowLn- 
gera Arona. —  Piętniewicz Zygmunt (lat 23), are­
sztowany został za kradzież portmonetki z kwotą 
15 zł w kinie „Warszawa1*, na szkodę Józefa Sar­
neckiego. — Rożyk Anna (lat 18) służąca, are­
sztowana została za kradzież pereł wartości 90G 
zł na szkodę swej służbodawczymi Lei Blum.

— CZYJA ZGUBA? Dnia 4 bm złożył Greszter 
Ignacy muzyk, zam. przy ul. Grodzkiej 1 39 w  I. 
Komisarjacie policji przy ul. Starowiślnej kwotę 
45 zł, którą znalazł na ulicy.

Podziękowanie.
Za wyleczenie z ciężkiej choroby oraz staranną 

opiekę lekarską składam serdeczni podziękowa­
nie lekarzom szpitala żydowskiego WP. Drom 
prym. Stahrowi, Blassbergowi, Knglowi i Fried- 
uiannowi oraz Pntermannowi w Sosnowcu

Rabin Augsteiu z Sosnowca.
 o-----

— Z ZAGRANICY JUŻ powróciłem i zapraszam 
uprzejmie na pnzegląd najnowszych modelu': LEON 
Braciejowski, Kraków. Grodzka 5—7. 446er

KOLONIZACJA UCHODŹCÓW Z BESARABJ1 
WE FRANCJL Paryski komitet niesienia pomocy 
imigrantom żydowskim rozpatrywał na swem os-ta- 
tmiesn posiedzeniu możliwość zatrudnienia większej 
liczby uchodźców żydowskich z BesarabjŁ jako ro­
botników rolnych we Francji Południowe],

Jak donoszą, „Joint*1 i „Ica‘* gotowe są poprzeć te

; 2  SALI S Ą D O W E J

Zasądzenie lekarza za nieudolne 
przeprowadzenie operacji

Wczoraj odbyła się przed tutejszym sądem okrę 
gowym karnym rozprawa przeciw lekarzom dr 
.*■> wierzą wskiemu Leonowi (lat 58) i dr Gogulskie- 
rnu Józefowi (lal 58) o dopuszczenie się całego s/e 
rogu błędów lekarskich przy przerwaniu ciąży 
u Anieli S., żony elektromontera, matki 3-ga dzie­
ci, co przyprawiło ją o śmierć.

W pażdzieruniku 1927 zgłosiła się Aniela Sc 
u dra Świerża wskiegc, a zmyślając powody, że 
jest nieszczęśliwą w pożyciu małżeńsikiam i że 
bardzo ciężko przebywa porody, prosiła go o 
przerwanie ciąży. Tenże po kilkakrotnam zbada­
ni u imał skonstatować wadę sercową i zlecił 
sztuczne przerwanie ciąży, w  klóryim-to celu ode­
słał ją do dra Gogulskiego. Lekarz ten przepro­
wadził operację, jednakowoż tak nieszczęśliwie, 
żc pacjentka w  około pól godziny później zmarła.

Sprawa oparła się o  sąd, a następnie o wydział 
medyczny Uniwersytetu Jag., który na skutek 
wyniku sekcji lekarskiej orzekł, że technika ope­
racji, jak ją przeprowadził dr G. była błędną, 
że lekarz ten wywołał cały szereg wewnętrznych 
obrażeń, które musiaiy pociągnąć zejście śmier­
telne pacjentki, a ponadto orzekł, że zabieg uok 
liany przez dr Gr. nie był z punktu widzenia na/uki 
lekarskiej wskazany do wykonania, a cale jego 
zachowanie świadozy o rażącem zaniedbaniu w  
udzieleniu pomocy po zabiegu. Ponadto orzekł 
wydział lekarski, że wskazanie przerwania ciąży, 
podane przez dra S., było błędne, gdyż serce i na­
czynia krwionośne me okazywały żadnych zbo­
czeń.

Po przeprowadzeniu rozprawy, a w  szczególno­
ści po wydaniu bardzo obszernego onzeaaenia 
przez znawcę prof. dra Wachhołz? i przemówie­
niu prokuratora dra Schwakopto, obrońcy lekarza' 
dra S. ad w. dra Warenhaupta i  obrońcy, dra G. 
rdw. dra Wusatowskiego. wydal przewoomiiczący 
rozprawy sso. dr Kaczmarski przy współudziale 
sso. dra Cieślewskiego i Wątora wyrok uwalnia­
jący dra Swicrzawskiego od winy i  kary, nato­
miast zasądzający dra Gogolskiego z powoda wi­
docznego nieuctwa, na wzbronienie mu wykony­
wania praktyki lekarskiej na tak długo,, dopóki 
przy ponownym egzaminie nie wykaże, &  uzupeł­
ni 1 braki w swoich wiadomościach lMcarskicu.

R O ZM A IT O ŚC I

Czy klaka ma prawo do skargi?
W  paryskim u/iieuimkiu „Joroma1** opowiada 

dyrektor teatru, Airctoiine następującą ciekawą bteffio 
rynkę: Szef pewnej włoskiej klaki teatralnej zasądtzo 
liy z.ostał na 2 lata więzienia, ponieważ snoeał swe­
mu klijentowi, tij. pewnej operetkowej nnapće, że za 
rządzi wygwizdanie aktorów, jeśli nie wypłacą mc 
umówiionego honorarijaam. Przez 25 bat pracował ten 
szef kłaki w iedinem z większych miast Sycyłji w  za 
pełnej agodizie ze swymi któjesutanti. Tylko w ubie­
głej jeslcinii przydarzyło sie ma to nieszczęście, że 
się pokłócił z tą truipą operetkową i zagroził jej wy 
gwizdaniem, jeśli na nie wypłaci się tsmówśoo.e®c 
honoraniium za oklaski. Przed sądem tarooit się tern, 
że zawód Maklera jest tatom samym zawodem, jak 
każdy lany. Sądy wisaysitkiah instancyj nie podziel? 
}y  jednakowoż tego zajpatyi wania i zasądziły „uozcu 
wego Maklera na 2 lata więzienia.

Najruchliwszy dworzec świata
Najnuicbliiwiszym dworcem na świecie, nie może po 

szczycić się Ameryka, ani Europa. Bowiem ruch na 
olbrzymich dworcach owego Jorku, Chicago, Pary­
ża, Londynu iitip. nie dorównywa ruchowi na dwor 
cu Flinders, Street w  Melbourne, głównem mieście 
Australia.

Dziennie przepływa 283.000 podróżnych przez ten 
największy dworzec, przywożonych i odwożonych 
przez 2400 pocągówu Ilość tramwajów, przejeżdżają­
cych w przeciągu dnia przez plac dworcowy, wyno 
si 3312. Poza tein tysiące ant, których w  Melbour­
ne bodaj nie iesł mniej, niż w równej wielkości mia­
stach amerykańskich — obsługują tłumy ludzi zdą­
żających do dworca, względnie rozjeżdżających się 

j po mieście.
Przyszły dworzec Warszawy, na którym ma być 

scentralizowany ruch pociągów z większości lin A 
zbiegających się w stolicy, zapewne będzie jednym 
z największych i najruchliwszych w świecie. Czy 
dorówna dworcowi w Melbourne — nie wiadomo, 
aie wobec rekordowego wzrostu ludności stolicy, 
z czasem jest możliwe.

Niestety na razie możemy tytką pocieszać » i i  pro 
jektam. i nadzieją na prcyazloM.
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, \V a r s z a w a z> 3 Jak już donieśliśmy w po­
niedzia łek  zgłoszono  do laski marszałkowskiej 
p ro jek t  t r z e d i  s t ronn ic tw  lewicy: P P S ,  „W yzw " 
lenia" i Stronnictwa Chłopskiego w sprawie 
zm ian y  koiWfjtucji. Wniosek ten zgodnie z re­
gulaminem sejmowym postawiony będzie na po­
rz ą d k u  dz iennym  posiedeznia plenarnego Sejmu 
w dniu 19 bm. f - ■

Najważniejsze postanowienia projektu są na­
stępujące: Art. 2 projektu

całkowicie znosi Senat 
W  artykule 4 konstytucji, dotyczącym coro­

cznego przedkładania budżetu lewica proponuje 
uzupełnienie, zastrzegające Sejmowi wyłączne 
prawo gospodarki finansami państwa, dotmszcza 
jednak czynić wydatkf na cele nieprzewidziane 
w budżecie tylko w razie klęski żywiołowej lub 
nagłego wypadku. WyaaiKi takie uchwalone na 
radzie ministrów, winny być ogłoszone w „Mo­
nitorze Polskim", przekazane Izbie Kontroli, a 
Sejmowi winien być zgłoszony wniosek o uzy­
skanie dodatkowych kredytów. Sejm zbiera się 
z samego prawa w ciągu 8 dni od ogłoszenia 
uchwały rady ministrów. Artykuł 7 zobowiązu­
je do przedłożenia Sejmowi przed 1 październi­
ka zamknięć rachunkowych za poprzedni rok bu 
dżetowy już z opinją Najwyższej Izby Kontro:?. 
Prawo inicjatywy ustawodawczej wedle proje­
ktu przysługuje Sejmowi, rządowi, Najwyższej 
Izbs''e Gospodarczej oraz Izbie Pracy w spra­
wach, dotyczących gospodarki i pracy. Projeki 
przewiduje inicjatywę obywatelska, a wniosek 
odpowiedni winien być podpisany eonajmniej 
przez 100,uOO obywateli.

Tekst interpelacji poselskiej nie podlega kon­
fiskacie.

Nadzwj czajne konJsje śledcze 
mają prawo badać akta urzędników i zwalniać 
urzędników od obowiązku dochowania tajemni­
cy mrzętk, wej.

Prezydent
Jest wybierany r:a 7 lat przez Zgromadzenie Na 
rodowe, które isię składa z podwójnej liczby u 
stawowej liczby posłów, wybieganych w  okrę

„N O W Y DZIENNIK1' czwartek 7 III. 19?9

(Telefonem od naszego korespondenta)

gach wyborczych w glosowaniu równem, taj 
nem, bezpośredniem i proporcjonalnym. Głoso­
wanie odbywa się analogicznie do głosowania 
do Sejmu, różnica w tem, że każdy okręg wy- 
clent na 90 dni przed końcem swego urzędowa 
biera podwójną ilość eelktorów. W ybory do 
Zgromadzenia Narodowego zarządza Prezy- 
nia. Członkami Zgromadzenia Narodowego nie 
mogą być posłowie Sejmu, ani tei ministrowie. 
W  razie opróżnienie urzędu Prezydenta marsza 
łek Sejmu obejmuje zarząd i niezwłocznie za­
rządza wybory do Zgromadzenia Narodowego.

Prezydent winien podpisać ustawę najdalej 
w ciągu d/ni 30 od daty jej 'uchwalenia, o  ile 
ustawa nie stanowi inaozej. Sejm może upowa 
żnić Prezydenta większością 11/20 przy obecno 
śoi eonajmniej połowy ustawowej liczby posłów 
do wydawania dekretów. Rezygnacja Prezy­
denta nie wymaga kontrasygnaty premjera.

Wniosek, żądający
ustąpienia rady ministrów 

względnie poszczególnych ministrów może być 
grosowa ny dopiero po 8 dniach oo dnia po&ie 
d/zemia, na którerr. wniosek zgłoszono. Wnio­
sek winien być podpisany eonajmniej przez 25 
posłów, a dla ważności głosowania potrzebna 
przynajmniej połowa ustawowej liczby posłów. 
Termin 8-dniowy nie mz zastosowania, o ile za 
padnie odpowiednia uchwała sesji, powzięta 
3/5 głosów przy obecności conafinniej połowy 
ustawowej liczby posłów.

Do Sejmu, nie mogą być wybieran!
duchowni wszystkich wyznań w okręgach, w  
których spełniają swoje obowiązki duszpaster­
skie. Analogiczne ograniczenia, dotyczące sę­
dziów, obowiązujące obecnie, projekt znosi: U 
dział urzędników administracyjnych w akcji wy 
borczej jest zakazany poza czynnościami urzę­
dowemu Decyzja O  ważności wyborów zapro 
testowanych winna nastąpić w terminie najda­
lej 6 miesięcy. W  razie rozwiązania Seomvu Pre 
zydent może zarządzić tylko jeden raz wybory 
z tego samego powodu. Wybory odbywają się 
w pierwszą niedziele lipca.

Przy art. 68, dotyczącym samorządów, PPS

Nr.
aaay.yrrfrt'

proponuje utworzenie
Izby Pracy,

złożonej z przedstawicieli organizacyi iołx>tm 
czych, która miałaby inicjatywę nstawodawcz; 
w zakresie spraw, dotyczących stosunków prą 
cy.

znosi się wszystkie ordery z wyjątkiem 
sko-wycli. r\rt. 99. dotyczący

prawa własności 
postanawia w sformułowaniu PPS, że ionMt 
własności przystosowuje się do potrzeb patś 
stwa. Wszystkie środk! wytwórczości, komunh 
kacji i wymiany podlegają Kontrou P

Ziemia,
nie może być skąpiona w  rękach wieńęrct 
obszarników. Pełne i niezachwiane prawo wła 
sności ooszarów, nieprzekraczających 60 ha, w  
okręgach zaś przemysłowych 1 podmiejskich, 
nleprzeki-ac/ających 30 ha, określi esobna ust? 
wa Przejmowanie nadwyżki obszar,, przez 
państwo może zwolnić państwo od placeoL 
właścicielowi ouszkodowanla.

Art. 109, dotyczący piaw obywateli RzpłUeA 
ma być uzupełniony następującym ustępem: O- 
sobna ustawa określi zakres autonomji óla tyci 
ziem I<zpliiej, które są zamieszkałe przez lud: 
ność m.eszaną pod wzgledem narodowym.

Art. 111, dotyczący wyznań brzmi: Wsayscy 
mieszkańcy Rzplitej korzystają w pełni z woł 
ności sumienia i wyznania, niezakłóconego wy 
konywania obrzędów religijnych, DOk . .szotu, 
przez konstytucje i znajdując? się pod ochroną 
państwa.

Art. 112 brzmi- Nikt nie jest obowiązany do 
ujawniania swych przekonali religijny^, J?rzy- 
naieżnuść religijna notowana być może tyłku w  
celach statystycznych. Nikł nie może być ztnu 
szony do wyoknywan/ia czynności religijnych, 
luf do religijnej formy przysięgi.

Art. 115. postanawia, że nauka je®t niezatói 
na i wolna -oc jakiejkolwiek komibol rwiązkóyi " 
religijnych. Art. 120. pozostawia naukę religifi 
w szKołacli oraz udział w obrzędach rehgijinjneL 
uznaniu rodziców lub opiekunów.

■1 U lllS il
Reporter na

Poraź pierwszy w dziejach ludzkości „fachowe" i 
dziennikarskie wiadomości z  podbiegunowych 
stref nadsyła zawodowy dziennikarz Wśród pu­
styni lodowej — maszyna do pisania.

W  tym skrócie mieści się cała... potęga współ­
czesnego dziennikarstwa,

Roussel Owen, korespondent „New Jork Times" 
zakwaterował się na Antark.ry.ku, jak jego kole­
dzy przy ulepszonych biurkach amerykańskich re- 
dakcyj,i pracuje z systematycznością amerykań- 
sk lego repoi .ara, który „wszystko widzi, wszyst­
ko wie... o  parę godzin wcześniej od innych kole­
gów".

Trzeba przyznać, że metody pracy „podbieguno­
wego reportera" są jaknajbardiziej nowoczesne.
O godzinie 3-ej, codziennie, wchodzi Owen do ka­
biny radjotelegrafisty na „City of New Jork" i... 
już po upływie kilku sekund kolejną koresponuen- 
cją z zatoki "Wielorybów stenografuje się w loka­
lu redakcji „New Jork Times * odległej o tysiące 
kilometrów oa bezgranicznej pustyni lodowej.

Przed paru jeszcze laty taoebaby długich miesię­
cy' a nawet i lat zanim świał otrzymałby wiado­
mość o losach perypetjach wyprawy 

Dziś przysłanie korespondencji, złożonej tysią­
ca wyłazów zajmuje niecałą godzinę. Jeszcze dy­
ktuje ostatnie słowa Roussel Owen, kiedy linoty- 
py złożoły początek koresj ondeucji, a po godzi­
cie czyta je cala Ameryka.

JFęrwsze słowo korespondencji „dobiega** re- 
drkeji po . jedna szesnasta sekundy. Nad zatoką 
Wielorybów świeci słońce — w Nowym Jorku jest 
pólr ic. Parę sesund, a początek lata anarktycz- 
r.ego i dotarł do ramv amerykańskiej.

T O ,3. W' et ł-A r, f-  ,,.IV n t,,

■ ■■ biegunie.
wej korespondencji** przekazuje ją światu.

Dziesięć aparatów transmituje już telegraficz­
nie wiadomości z „Zatoki W ielorybów" redak­
cjom 17-u pism w Sydney‘u A.ntwerpji, Paryża, 
Londynie, Osaka, Rotterdamie, Buenos Aires, czy 
Rzymie.

O tem, w. jakich warunkach Wypada pracować 
.ana^kty^zmemu reporterowi", opowiads Owen w  
tych słowach:

„O znalezienie tematu -  nie trudno. "Wystarczy 
wyjść z namiotu, spojrzeć dokoła^ a mimo, że Wi­
dzi się codziennie ten sam śnieg, tę sama „Rarjerę 
Lodową", tych samych ludzi — tematu nigdy nie 
biak. Gorzej jest natomiast z samym procesem 
pisania.

Gdzie postawić maszynę do pisania? Jak się 
skupić?.. W  kabinie gra od rana gramofon, trzech 
naraz towarzyszy opowiada o s\Vych przygodach, 
ktos śpiewa, kto inny popisuje się znajomością., 
chińskich piosenek... W  redakcji w Nowym Jor­
ku' jest spokojnie ale zr acznie... nudniej...

Czytelnik otrzymuje zadrukowaną drab nem pi­
smem kolumnę z opisem tego. jak ocalił z Jod we j 
topieli tonącego, jak pękły lody, jak burza śnieżna 
przesłoniła świat, czy jak poszedł naprzeciw swej 
śmierci wierny, mądry pies „Czinuk" -  i nawet 
nic wie, ile nadludzkiej siły, ile hartu ludzkiego 
ile genjusza niezmrożonego ducha twórczego przy 
nosi mu „kolejna korespondencja z z.Rok i W ielo­
rybów, pisana przez „reportera* — Qvfcena.

Oto ostatnia korespondencja „radiowa" znwiada 
rriiająca świat o odkryciu przez Byrda nowych lą­
dów podbiegunowych: 22 luty. ,.BVrd wrócił z 
swej nadpowietrznej ekspedycji" i

 -v#n  ̂ fet :tnły Jo Sianów f

Zjednoczonych Północnej Ameryk, nowo obszary 
a.ntarkiyczne i nowoodkryte lądy. Lańcud górski* 
widoczny z góry Rockefellera, przylega do ziemi 
Rossa i należy torytorjałnie do Wielkie Li-yuanj’.

Dotychczas nl/kt j tych, którzy dotarli do biegu* 
na południowego nie widział tych przestrzeni.

Scott minął je zdaleka. Prettńond, najbuzszy te 
waizysz Amundsena doszedł do Paniataika, ale ho­
ryzont był przesłonięty mgłą i nie udało mu się 
zobaczyć nawet gór Rookeffellera.

Byrd pierwszy odkrył te ziemie i uazwa* je I- 
mieniem swej żony „Mary Byrd". Nie .ulega już 
wąipliwośęi, że przed nami rozpościera się nówy, 
nieznany Kontynent, kryjący tysiące łaCinnic nle- 
odgaidnionych.

C chroń? krokodyli
Obecnie panuje moda na przedmioty, wyrabiane 

ze skóry krokodylej. Mamy z tej skóry buciki, pOrV 
monetikii, portefle, toirenk/i oraz dużo różnych pn ybi) 
rów podróżnych.

Dotychczasowe zwykłe poiowaraie na krokodyle 
zamieniało się w masowe tępienie tych płazów. Od­
bywające się w łak wielkiem tempie, że w nicdlu 
Zim czasie krokodyl byłby taką rzadkością, jaką jest 
obecnie bizon lub żubr. '

Władiz< policyjne w LuooeianJe i Flo/rjdzie wyualy 
chwilowo rozporządzenie, zabraniające na pewien 
czas polowania na kronodyłe, przebywające W Tze- 
kach, oraz zupełnie zabroniły zabijania k.okodyli 
przebywających w kanałach i rtalewiskąch. Za za­
bicie krokodyla z tych dwóch ostatnich kat<“goryj 
grozi kara 500 dolarów i miesiąc więzienia.

Rozporządzenie to zostało wy wołane obawą przed 
wciąż wzrastająca plagą szczurów piżmowych, 
któremi żywią się Krokodyle. Ostatni etui czasy z po 
wodu tępienia tych płazów, ilość tegr gatunku szcza 
rów :ak się zwiększyła, że rząd zmuszony był orga 
nizować kosztowne ekspedycje dla walU z  t w  
* ’  V e | n.*'k r- ml
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Ważue zmiany w projekcie Danduranda
(Telegram własny

U e n e w a .  5. 3. (K-y) Na ju.trzejszem posie 
daeiroi rady -Ligi Narodów rozpoczyna się wiel 
ka debata nad sprawą ochrony mniejszości na 
rodowych. Dyskusja oczekiwana jest z dużem 
zaioteresowainiiem. Poprzedzają ją narazie żaku 
lisa we rozmowy przedstawicieli zainteresowa­
nych państw.

Jaik się dowiaduję propozycje kanadyjskie, 
które stanowić mają podstawę dyskusji, uległy 
w ostatniej chwili trzem ważnym zmianom. 
Zmiany te wyrażają się w następujących posta 
aowiemar-ii:

1) Z petycjami do Ligi Narodów zwracać się 
mogą nie tylko mniejszości narodowe danego 
kraju, lecz także organizacje międzynaroao- 
we-

2) W  bardzo nagłych wypadkach mogą pe­
tenci przesłać Lidze Narodów kopje skierowa-

R z y m.  5 3. PAT. Celem szytwoego wprowa 
idzenic w życie konkordacu i ugody między Wa 
tyiŁwitm a Kwirynałem prowadzone są intensy 
wne studia nad różnemi problematami, związa 
nenii z praktycznem rozwiązaniem poszczegól­
nych kwestyj. Papież przyjął na specjalnej 
audiencji znanego uczonego włoskiego Marconie 
go, który przedstawił plan in-
stalacH radiowej, mającej stanąć na terenie 
Watykanu. Pozatem przyjął papież architekta 
Bełtramiegc, prezesa komisji technicznej, zaj­
mującej się sprawami miasta Watykanu. Nielicz 
m mieszkańcy tego miasta, nie należący do sta 
nu duchownego otrzymali już wypowiedzenie

P a r y ż ,  5 3 PAT. Omawiając sprawę doku­
mentów ujawnionych przez „Utrechtsch Dag- 
blad“ „Echo de Paris“  ocenia sytuację mini­
stra Blockłanda, jako bardzo kompromitującą 
i zapytuje, czy przypadkiem minister nie był w 
posiadaniu omawianych dokumentów już od 
dwóch miesięcy. Pismo wyraża życzenie, aby 
rząd holenderski zakomunikował onrawiane do­
kumenty zainteresowanym mocarstwom. Kilka 
dzienniKÓw paryskich wyraża życzenie, ażeby 
rozpowszechnianie fałszywych wiadomości zo­
stało uznane za stojące poza prawem i propo­
nuje stworzenie w Genewie przy Lidze Naro­
dów specjalnego międzynarodowego tr/bunału,

B e r 1 i n, 5 3 PAT. Biuro W olffa donosi z Le- 
redo w stanie Teksas, że nadeszły tam informa 
cje, jakoby prezydent meksykański Portez Gil, 
oraz przywódca ruchu robotniczego meksy­
kańskiego Lais Morones i szef sztabu general­
nego armji meksykańskiej Jose Amaro zostali 
aresztowani w mieście Meksyku.

• • 9

Świetny sukces hockeyistów 
Makkabii

MAKKABI—WISŁA 2:1 (0:0, 2:1, 0:0).
Pięknym timischam zakończyli sezon hodceyiścti 

MaKkabd. Wygrana z mistrzem Krakowa, znajdują­
cym się u końca sezonu w doskonałej formie Jest 
aelaor sukcesem. Odrazu po rozpoczęciu rozwijają 
obie drużyny silne tempo. Bramkarze mają duże po 
łe do pop.su. Wynik pierwszej tcroj jest jednak bez 
bran&owy. Po rozpoczęciu przebija aię Krupa, mija 
wylMuiąe*®o Pcttgwt* i  strzela pierwszą branką

„Nowego Dziennika")

nej do rządu petycji, by Liga podjęła natych­
miastowe kroki, przewidziane obecną procedu­
rą,

3) Gdyby przewidziany przez projekt Dandu- 
rartda komitet 14tu. nie złożył Radzie sprawo­
zdania w sprawie petycji mniejszości, wówczas 
powinno być złożone ewentualnie publiczne wy­
jaśnienie sprawi.

Zainteresowane sfery mniejszości narodo­
wych przyjęły powyższe uzupełnienia propozy 
cyj kanadyjskich z dużem zadowoleniem.

G e n e w a ,  5 3 PAT. Poszczególne komitety 
mniejszościowe tak zwane komitety trzech, któ­
re przy udziale Niemiec w poniedziałek popołu­
dniu rozpoczęły rozpatrywanie poszczególnych 
wniosków mniejszościowych, zajmowały się do­
tychczas prawie wyłącznie sprawami mniejszo 
ści bałkańskich.

swoich lokali od najbliższego terminu. Specjal­
nym studiom poddam jest także kwestja oby­
watelstwa watykańskiego dla osób, które stale 
zamieszkują Watykan. Celem zmniejszenia do 
minimum ilości 'tych osób, wydano następujące 
rozporządzenie. W  mieście Watykanie zamie­
szkiwać mogą wyłącznie osoby, które otrzyma 
ją na to specjalne zezwolenie w  zwiiązkiu ze 
swojemi zajęciami i potrzebami nowego miasta. 
Wraz z temi osobami mogą mieszkać jedynie 
ich krewna, nie mający własnej rodziny. Wszys 
cy inni będą wydaleni z obrębu miasta Watyka

należycie postępowanie ministra Blockłanda 1 
zaznacza, że tak daleko posunięta naiwność mu 
si być nazwana dwulicowością i nie daje się wy 
tłómaczyć bez posądzenia o ukryte współdzia­
łanie.

A m s t e r d a m .  5. 3. PAT. „Utreclitscłi Dag- 
blad“ publikuje oświadczenie swojego redaktora 
naczelnego, mające na celu usprawiedliwienie 
faktu ogłoszenia fałszywego traktatu. Według 
tego oświadczenia redakcja „Utrechtsch Dag- 
bladu“ zasięgała rady rzeczoznawców w spra­
wie autentyczności podpisów na omawianych 
dokumentach. Oświadczenie podkreśla również 
że pewien organ urzęd. zagwarantował auten­
tyczność dokumentów i gwarantuje ją w  dal­
szym ciągu, nawet po wynurzeniach Franka 
Heinego.

„Havasa“ wojska rewolucyjne zbliżają się do 
Meksyku.

Powstanie rozszerza się
1 1 o w y  Jo r k ,  5 3 PA T. „Associated Press" 

donusi z Nogales, że stany Zakatekas i Meior*- 
tos przyłączyły się do rewolty tak, że jaki 
twierdzą przywódcy powstańców, obecnie 9 sta­
nów bierze udział w powstaniu.

dla Wisły. Makkabi atakuje teraz coraz siniej. Lan 
desberger podaje pod brar.rkę Wisły, krążek dostaje 
Ccnsor i wyrówmude. Gra staje sję coraz bardziej zai 
mającą. W  chwilę później dostaje Censor Krążę*, mi 
ja obrońcę Wisły i strzela 2:J. W  trzeciej przerwie 
atakują one drużyny wynik nie ulega iediuik rjnia- 
nie.

Z Makkabi wyróżni! się w pierwszym rzędze bro 
niący z wielką brawurą Feilguf oraz Brenner i Cen- 
sor. U Rosnera znać również poprawę. Reszta graczy 
była bez zarzutu. W  Wiśle b. dobrym był bramkarz 
Cebuilak oraz Makowski i Trytko. B. dobrze »(.du«c ■ 
wał p. Mgr. Br k in .

Z GIEŁDY
C ie ld a  k ra k o w s k a .

Kraków, 5. 3. 19k9. Akcje utrzymane. Dolar ber 
zmiany.

Akcje handlowe: Piiarma 6.75.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 13G, F ir le j

5210, Elektrownia 63, Piasecki 11.50.
Papiery procentowe 4-proc. Prem. Poż. inwestj 

cyjna 114.50— 114.71.
Zebranie giełdowe cechowało w dalszym ciągu 

brak większego zainteresowania. Kursa z  wyjął 
kiem Plrarmy, która nieco zwyżkowaK, rae ule­
gły większym wahanuom. Ruch panował słaby. 
Cbroty na ogół małe. Z parperów procentowych
4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna bez zmiany
5-proc. Prem. Poż. dolarowa w  płaceniu 96.50, W! 
towarze 97 bez Łransakcyj.

Na pogiełdziu robiono jeuynie Naftą Krcnnc 
po kursie 0.20.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walut i  dewiz w  obrotach pry walnych 

i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Uspos*j 
Lenie spokojne przy małych obrotach. W  Krako* 
wie dolar gotówkowy 8.81—8.88 i pół, czeki ba*, 
kowo 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzyc zwairte. 
Warszawa doi, 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i  jedur! 
czwarta, czeki 8.89 i  łrzy czwarte do 8.90 i jedne 
czwarta. Lw ów  doł. 8.88 s ,o 8  i  pół, czeki 8.90- 
S.9C i pół. Katowice doi. 8.88—8.88 i trzy czwarte,
czeki 8.90—8.91. Kurs płacenia Banku J oi ego
nie uległ zmianie.

C ieida warszawska
Warszawa, 5. 3. PAT. Akcje: Panik lo łsk i 177 

i pół,176 i trzy czwarte, 177 i jedna czwarta, Bank 
Sp. Zar. 85, SpJess 255, Cukier 43, Nobel 21 i pół, 
Cegielski 41, Lilpop 36, Modrzejów 23 i trzy czwór, 
te, 29 i pół, 29 i  jedna czyyarth, Ostrowiec 105, 108, 
104, Starachowice 31, 30 i pół, 30 i trzy czwarte, 
Hf.berbi.sch 232.

Dolary 8.88 i  trzyr zwarte, 8.90 i trzy czwarte, 
886 i trzy czwarte, Dewizy: Londyn 43275, 43.48, 
43.17, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.885, 
34.92 34.74, Praga 26.415, 26.48, 26.35, Szwajoarjai 
171.53, 171.90, 171.10, Wieder 125.34, 125.65, 125.03, 
Włochy 46.70.5, 46.82.5, 46.58.5, Marka niem. 211.615 
Pożyczki; 4-proc. prem. poż. inwest. 114, 113, 7 
proc. poż. slab. 92, 5-proc. dolarowa 97 i  jedną 
czwarta, 97 i pół, 95 i trzy czwarte 5-proc. kon- 
wersyjna 67, 5-proc. kolejowa 59, b-proc. dołaiTO- 
wa 85, 10-proc. kolejowa 101 i pół, £-ponoc ListJ 
zast. Banku Gosp. Kraj. 94.

Łieida wiedeńska
Wiedeń, 5. 3 PA '1'. Waluty i  dewizy: Amster-;

dam 284.44—285.44, Berlin 168.61—169.11, Budapeszt 
123.85—124.15, Bukareszt 4.21 i trzy ósme do 423 
i trzy ósme. Londyn 34.47 i pół do 34.57 i  pół; 
Nowy Jork 710.25—'712.75, O s k  189.40— 190, Paryż 
27.74 i trzy czwarte do 27.84 i trzy czwarte, Pra­
ga 21.02.95—21.10.95, Warszawa 79.62 i  pół doj 
79.90 i pół, Zurych 136.58—137.08. Amerykańskie 
708.-10—712.40, Niemieckie 168.55—169.15, Frań cw  
skic 27.82—27.98, Włoskie 37.16--37,32, Jngostow 
12.40 i pół do 12.46. i pół. Polskie 79.60—80, Szwaj 
carskie 136.23—137.03, Węgierskie 123.82— 124 22.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.904, Mę­
ka ry 21.85, Goleszów 2-S0, Browary 169, Alpiny 
41 4. Krupp 11.5, Rima 122 i trzy czwarte, Fanto 
5.8, Karpaty i0 .il, Galicja 50.

GieCda zurychska
Zurych, 5 3 PAT. Paryż 20.31, Londyn 25.23, No 

wy Jork 5.19.17 i pół, Belgja 72 20, Włochy 27.23 
i jedna czwarta, Hi szpan ja 78.60, Holandja 208 i 
jedna czwarta, Berlin 123.38, Wiedeń 73.07 i pół, 
Sztokholm 138.95, Oslo 138.65, Kopenhaga 138.62 i! 
pół, Sofja 3.75 i trzy ósme, Praga 15.39, W ar sza 
wa 58.35, Budapeszt 90.65 i pól, Białogród 9.12 
i pół, Ateny 6.73 i pół Konstantynopol 2.55 i pól, 
Bukareszt 3.08, Helsingfors 13.10, Buenos Aires 
218 i trzy czwarte.

Ile lat liczy nowy gabinet 
Hoovera?

Statystycy obliczyli, że gabinet Houvera. składają 
cy się z 10-oiai ludzi liczy 600 !at. Mellon, sekretarz 
skarbu liczy 75 lat, a na,młodszym ministrem iest 
sekretarz rolmorwa Hyde, liczący teraz lat prze­
szło 51. Ciekawą jest rzeczą, że Stany Zjednoczone 
tak dumne ze swej młodości powierzają odpowie­
dzialne stanowiska wyłącznie tylko starszym panom 
Można tc, zjawiska wytłumaczyć tern, że Amerykanin 
tylko wtenczas zaczyna się interesować polityką, 
gdy powiodło mu się w swoim zawodzie i ma zape 
wniona materialną egzystencję, podczas gdy u nas 
znajdują się zł oś. w,i ludzie, którzy utrzymują, że po 
Utyka sama przez się ,»st wcaie intratnym i duża 
zyski przynoszącym zawodem.

Nie-duchowni muszą opuścić teryłorjum
państwa Watykanu

nu.

Oburzenie prasy francuskie!
z powedu afery utrechcuiej

który sądziłby dzienniki i organa lansujące fał­
szywe wiadomości.

„Le Ouotidien" stwierdza, że Holandj‘a oceni
M I M — — ■

Prezydent Meksyku aresztowany
przez powstańców?

N o w y  J o rk. 5. 3. PAT . Jak podaje agencja



Sir. 12 „N O W Y DZIENNIK* czwartek 7 marca 1929 Nr. <35

W oln e  posady 1
RUTYNOV/ANY tores- 
potrtdont polski ze steno­
grafią, pis-zjcy biegło na 
maszynie, r'szufc:wany 
ii at y dun i ast. Pi erwsz eli­
stwo v. językiem francu­
skim. Zgłoszenia pisem­
ne pcd „Post o si.0Lurata“ 
do Adni. „N. Dziomniika“.
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POMOCNIK handlowy, 
weliny •% wo.-zka, z diziatu 
suikieniuiczego, z praca 
w  scbot?, z najilepsizemd 
referenciami, od 15 mar­
ca Imb od 1 kwietnia Dr 
poszuikiw aoy. Zgłosae- 
nia: L. Kirsobnar, Zieto- 
na 21, niędzy godz. 8— 9
wieozorern. J60x

PRZEMYSŁ „yrobów 
metalowych nocJact 
chłopca swanssego do po­
mocy. Sobota wołoa. — 
Wlad ymóść: Zielona 5,
w  podwuicu. 400g

P osad  p o szu k a ją I
SAMODZIELNY kor es- 
pandeot nitetmeciao^pouiia 
i budiaitta, oŁzna lotnio- 
ay z wiszeBfliemi czynao- 
iciatni biumwcemi, z (fiu 
fcOieliiią ptolayką, pos®, 
aule posady. Zgtcsztola 
pod 'M iugnr do Atkn. 
J i. Dzóeaafiar. 403g

I L o k a le ]
4 POKOJE, kuchnia, 

fu rkot w K^toykncL 
joddasn za 3 poicnle, kuch 
■la i iLuanfort w  Rrafcor 
■ade. Włajdocność: Bluzo 
PSkusea Ststtew, Ry­
ta*. & 46U

[ Ni uka 
I wychowanie 1

STENOGRAFJI polsko, 
kkmtecfckj 'to, jcJ 
ffedcoaal^ tu mowm m« 
feodą, wyiu&a —* Zotta 
SoMnantówą Podbrae- 
*fe 2. 31 Oz

W ażn -s d la  P a ń !
Lekcje modnych robót 
„ “"tay. n: it^antuy pleeto- 
M  (pulowery, pfasBcąyM, 
■sale ltp.), Tenrayfld, Try 
koLi* i recma. Serwety 
f aulCU-Jt' Pi , iw*- ", 
h j t a  Prcyżmc>«lą aa-f 
■tówlenU,Z»kład kafla. 
1 eadlowania „ U M K *** 
PądztehKw 3, sklep.

Ostrożnie z  
wełną... 

Prac wełniane 
ubrania równie 
ostrożnie jak 

jedwab
7!abezpiecza sie. zch
mię/dcosć użymz/tó nony rodzaj

mydlą które nie kurczy netóy

W  ̂ E ŁNę pod różnemi postaciami, a więc swetry, 
W  szale, pończochy wełniane, trykotowe i wełniane 

koszułki liiezbędne przy sportach zimowych, a także 
kaszmirowe pyjamy w pastelowych koloracn należy prać 
z tą samą ostrożnością, a może nawet i większą, Jal 
delikatną jedwabną bieliznę. Jedno jedyne zetknięcie 
z  wodą gotającą niszczy raz na zawsze tego rodzaju 
rzeczy,—jedno jedyne nitustiożne pranie powoduje 
szorstkość i twardość wełny oraz kurczenie się jej . . . 
Tylko nowy system prania w Lu*łie jest racjonalnym 
i niezawodnym . . .  bo miękkość i puszystość wełny 
zachować można do końca i po niezliczonych praniach . . . 
Jedynie Lux, usuwając doszczętnie brud, me powoduje 
kurczenia stę wełny. Pod żadnym pozorem nie wolno

używać wody gorącej. 
Prać wełniane ubrania 
wyłącznie w Lux’ie 
a r ezu l ta ty  będą  
zdumiewające.

PRÓBKA DARM O-
K U P O N .
Upn —c o boplta

r “ Siolajt ” SpdUi Akcyjna Steryof 
479, Poeta Cle jmc W tn u n .'

ptmtmMOm ni próbnego psUste T-*r*

Imj i nataMn

(Uprau* 4  o i,b j »  pimk)

Ł»*-a

O

Pini mm on
1) pratadr. .Dcmbctg—łde* po 640  
3) sjsdu. ■stuesa. b. t*w*to , M S

JULIUSZ iHACHT
K n l b « i  u lic a  S b s d c u  L. S.

T«L M-M.

W y j a z d  d o  W a r u a a y  z b y t e c z n y  1
! Załatwiamy wozellrfe docenta w  sodach, urzędach 
państwowych I komunalnych, instytucjach fiuanso- 
iwych ł w o rtia d i innych w  W anm rf*, całej Pol.
sco 1 zagranica.

I egauracje dokumentów, ort wy fcousnlamą spad 
kaw* posaufldwante rodetin, etc.

Interwencje, astępstro, porady, (atonnacJe, po-
ifcr&ćiTctwo we wsaeJkuch sprawach. Windykacje 
wekik. Egzekwowanie należności Wywiady. 
BIURO .POMOC PRAWtJd. HANDLOWA- Wuiuwu, 
Ncwy-awiat 28. Korespondenci w każdnj miejscowość 
potrzebni. Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądany.

A A A A A A A A A A A A A A A A A

■ D A V A R
i ALBSnKE LABOUB DJJLY 
TKL-AVIV, P. O. B. 189 

Brata tam. (M iłk u )

n m ,  menrr
199 Th ,Młrtol

t n n  n c D
b>v w w  psio iiiii r t

n D f in  "H j ‘j y
irtsrn’ nona ni “wsa .ftv ->aat w ton  — ibm 
mSarb r>n«*tp-i / n ^ iroo  imws :mi»n StwiTiBen 

t-mtarat w roo "iwa a^np1?! n-inani awir

no i nn
- Pian bs -  an>B> — jri^au ,n<m — .n^au o n  sSa 

■ 1’anaa “jwa — naSpn u n w  nra -  linapn by
iait by  naupn i can  — .w ianai

GabiSna cnia nxa

-  BJD 73 7 * in s . -  '*Rb 12C Hntsn -  ■

r S p rz e d ,!

LUSTRA meblorye, LU­
STRA toaletowe, SZYbY 
szlifowane i zwykle. —  
RAMY do OBRaŻÓW, 
poleca nałtaiŁej: Kun'- 
liauser, Starownslna 21. 
Dogodne warunki opłaty 
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„ D Y W J i H Ł t r
T K A L Ń .1 A D Y W A N Ó W  

i KILIMÓ.W 
■ M i  « w  I^ u u w iO l  
Sw. Kingi 9. tiinja tram. 8)

potaa ,

ITIkEl i ULIK
b«zkoakuran4yim« I

Klinika dla nap awy dy­
wanów per leli i kinmów

T«i«tou Nt. JO

FD-ANKI od najtafiszyci 
do n aj w s kwintniejzzycł 
poleca Wytwórnia tka- | 
nek. Podgórze, dawnie 
Trauguta 5, obecnie nL 
Rękawka Nr, 3 (tuż obok 
Rynusu podgórskiego).

[ Róinc I
SPÓLN,KA z baipiitaiecr 
Zl. 3.000, cenetn powlęk- 
azeniia skilepa galautsay) 
nfego po&zmllcudę, ewenr 
toiaikiiie odoipnzeaan., Oter 
ty pod „Doórj iuteres" 
do Adm. JS. Dai*eitinika“.

10lg
ZW1A2EK KREDYTO­

WY, SpOldrielnia z ogr. 
odp. w Krakowie, Orodz 
ka 21, przyjmuje inkaso 
weiksti, frachtuw j innych 
doikiiunenitów na Kraków 
oraz wszystkie miejsco­
wości kraju. Przyjmuje­
my wkładki oszczędno­
ściowe. Taryfę krkaju- 
wą, zawierającą 7-13 miej 
scowośoi, wysyłamy Di^ 
płatnie. Załatwia szyb­
ko! Liczy tando! 457x

PRZEDSTAWICIELI po-
szuikiuiją hcznr krajowe 
zagraniczne przedsiębior­
stwa. Poaiuuikuji f,ym wy 
syła się za nadesłaniem 
1 zł. odwrotnie miesię­
cznik, który dane wsktL, 
zonje. Wy d? wnictwr UnP 
Yersum Handlowe, Byd­
goszcz. 34d.t

SZYMON Kłuter uniewa 
inla z®uii Pują książecz­
kę wojskową, wydam, 
Iżnzec P. K. U. Kraków.

402g

i i i  i sasif
poluca pracownia blacharska

UBinDr Krak# Jałióba \
 W- SZYEtt:-*-----
RACHMBSTP^/

Samoliczące tabliczki mnożenia 
i dzielenia (do 10.000) z przykła­
dami uproszczon. działań racli.

Oszcz«dzajQ czas!
Szanują nerwyl Usuwaia om iłkii 

Liczą wszechstronnie!
Niewielka icszta UL wydania do nabycia 
po 75 gr. w księgarniach i handlach pa­
pieru, ewent. wysyła za nadesłaniem 1 Zł 
E. Taubman, Kraków 9, Kazimierza W, 9fc

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzienmdk“: Zygmunt HochwaJd. —  Redaktor naczelny: Dr. Wilheim Berkelhamnier.
Redaktor vdp-jwiedzlainy: Zygfryd Mosct. —  Nowa Drukarnia Dzientńkowa, Kraków, 'Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana /eldnuuk


